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WIADOMOSCI KRAJOWE 
da; AR E a r 
Stosownie do poprzednich obwiesżczefi; przez ga- 

tetę ogłoszonych, odprawiało się tu żałobne nabożeństwo 

Za duszę š. p. Jenerała Tadeusza Kościuszki. JE 

Dnia 16 t. m. w kościele 5; Kazimierza; od godzi- 
ny 6 zrana; zaczęto śpiewać wigilie i ciągle odpra- 
Wiały się msze czytane i śpiewane; pzez XX. Domi- 
nikanow ; Augustyanów ; Bernardynów „* Karmelitow 
trzewiczkowych , Franciszkanów , Karnielitow bosych; 
'rynitarzów , Kanoników regulatnych ; Pijarów i Ba- 
Zylianów. O godżinie dziesiątćy, wyszia msza: wielka, 
iskupim obrzędem celebrowana; przez JU. Xiążęcia 
Biskupa Suffragana Wileńskiego i Kawalera Pużynę; 
o mszy miał kazanie JX: IVosewicz, Kaznodzieja Ka- 
tedralny. Nastąpiło śpiëwanie Castrum doloris, obrzędem 
iskupim, przez trzech Brskupow; Celebruiącego, i 

TWW. Si,fraganów, Kurlahdzkiego 4. ossakowskiego, i '1ro- 


ckięgo, Kundzicza,otaz Prałatów JW W.JXX. Archid ja>- 


kona i kawalera Dłuskiego i Karńtora Officyała Cywiń- 
skiego, z licznym gronem Kleru i Duchowieństwa. JW; 
JX. Archimandtyta Joil, obecnym był całey ceremonii: 
Potćm JW. Radca Stanu i Kawaler; Römer, Marszałek 
"powiatu Trockiego, miał mawe; która rozrzewtriła, rów 
wanie mówcę ; jak isłachaczów. -> 0 s 
Nabożeństwo odprawiało się w obdetiości Nacżel- 
nych urzędników guberńii, Członków rządu, Sado- 
wnictw , Marszałkow i Delegowanych z powiatów, tus 
dzież Osób znakomitych płci obojey i wszelkiego stanu 


ludzi, licznie zgFomadzonych: 


Muzykę żałobną, kompozycyi JP. Kozłoiwskiego, 
kompozytora przy dworże Jego Cesarskiey Mości, wy- 
konywali amatorowie i aityści muzyczni; do śpiewów 

Czyli się tńteysi Artyści Dramatyczni: a 
- Na pięciu stopniach katałąlu wznosiła się gfańi- 
towa piramidalua kolumia, na którey postumencie ze 
strony przedńiey, czarną tablica z iastępującym złote. 
Mi literami napisem : 
Ducem fortissimum Pientissinium Citem. Li- 
| bertatis et Reipublicae Vindiceiñi. ac Fropu* 
gnatorëm acerrimum. Justitiae. Humanita- 
tis. Beneficentiae laude cumaulalissimiurnt; 
acerba morte ereptum. flebiliter luget, et 
civiumi qui sunt et nasceniuf aeternae me- 
znoriae tradit: comimeniat; Patria gra- 
| tissimdi l ; 
Powyżej osoba, wyobrażająca Oyczyziię płacząćą riad 
rng; fa którćy napis: Tadeusz Kościuszko: po bokach, 
kozę wyobtażająte Stałość i Dobroczynność, pod niemi 
płsy : 


Pod wyobrażeniem Stałości. 
w dwóch światach praw człowieka obrońca waleóżny; 
Sperzyjcej Oyvżyżny wziął stór niebezpieczny: „AE 
posłni się wyrok smutny... runął gmach wspaniały .... 
zudliśmy—— a on ńie dał upaśdź nam bez chwały! 

h i marmurze ryta, 
w sercach Polakow potomność wyczyta, 


. Pod wyobrażeniem Dobroćżyńności. 
w; f T raa > » : 
i *Ód szczęścia i hiedoli; w pośród bojow wizawy; 


ardzil kry: .., BRR on na 
J wawym wawrzynem ludo-boyczey sławy: 
edna ręką zwyciężał; drugą łzy diela 


% 


. Z kolosii ukazywała się trumna; nad nig w płas 
skorzeźbie Sława, trzymająca popiersie Kościuszki. 

Po czterech wrogach katafali wzńosiły się pirami= 
dy; ułóżołie z broni zołiierskiey i rozmaitego rynsztun= 
ku wojennego; a naich wierzchołkach chorągwie z hera 
barmi nafodowemi: PZ EA 

, Kolumny, galerya wewńętrźia na około kościoła, 
galerya kopuły, kapitele filarów ; kilką tysiącami lamp 
iświec były oświecone. Dla snuzyki oddzielny balkon 
przysposobiony, S à 

Następującego dnia 11; odsathego poranki odpra- 
wiały śię wigilie i msze, a po nich habożeństwó wiel 
kie; śpiewane przeź chór; złożony ż kleru i iułodzi 
żakooney JX X; Misżyonarzów; na kłóra również; jak 
dria poprzedzającego , zebrało $ię liczne zgiomadzenić 


różnych stanów obywateli i mieszkańców. Studenci! 


uniwersytetu i gimnazyum takżć się zdaydówali: 
D. 13, w tymże kościele, obywatele miasta Wilna, 
w obliczu licznego zgromadzetiia, odprawili żałobne mo- 
dły; w czasie których cechy chorągwiami „zniżonemi 
przykrywały katafal. Mowę miał JP. Giec Burmistrz. 
Dnia 11 obywatele wyznań Ewaiigelickich, w sWo= 
im koś ele, ¿w obliczu urzędnikow , chywateli i licite- 
goższeadzahia wszelkiego stanu ladźi, ódprawili Żdłow 
ne nabośćhstwo, rózpoczęte o gódźidie 10, przeź wiel= 
ką muzykę załobrią z Amatorów i Artystów źłóżoną : 
po odśpiewaniu kilki strof pieśni Żałobnych; ż odgłoseną 
organu; nastąpiło kazanie JX. Jakuba IVikoldi; Kazno= 
dżiei zgromadzeńia Fiwaigelickiego: Po niem muzyka, 
Nustępnie mowa JX. Łabowskiego, Kaziodziei Ewan- 
gielikow refofimowanych, po którey muzyka i mos 


wą przez JP. Karola Wagnera; g klassy apteka 


tza, Medycz. Wileń. i innych Towarzystw -złotka 
Requiem exckwowane przez orkiestrę i amatorów, 
pieśń z chorem i organem , riakoniec benedykcya zas 
koficzyla ten obchód. Kościół, do późna otwarty, przeń 
wielką licźbą ludźi różtiego stanu , był odwiedzany, 
rodek kościoła zaymiował katafal; żałobnym kiren 
oktyty, na nim trumną pod obszeriym baldakiiieni tè- 
goż koloru. Na czele katafalu umieszczony. póiniędźy 
zbroyremi rycerzawii, ku niey nachylofiymi , bortrat 
zmarłego. Przęd nim, na podriiesidiiem węzgłowiii; 
między chorągwiaini, symetrycznie ułożotiemi, leżały 
znaki Wwojenue: pancerz Sszyszak ; tarcza ; szablą ; Oto 
czóne różną bronią; Przy kolumnach przodowych, 
geuiusze trzymały napiś riastępny: 

Nieśmierteldość , wieczne życie; 

Unotliwych mężów nagroda ; 

Umieści*ęo w niebios szczycie ; 

imie jego wiekom poda; ; 

„ Cały dni tych obchód podejmowany był ż dobro- 
wolnych składek obywateli. Duchowieństwo i zakon j 
beż żadoey|nagrudy, poświęciły swą pracę. JXX. Missy- 
on'rze. również bez nagrody; pozwolili kościoła i dźdób 
żałobnych; a staraniom JX; Laudańskiego; Próboszczą 
tegoż kościoła, należy się kierunek y większej części 
robót; Mysl do budowy katafalu, i óżitych na nima 


«wyobrażeń, podał W: Professor Rustem, a extkwówał 


JP. Głowacki, znajoiny Artysta: 
W. Professor Groddetk: 
tia dwóch stronach 
nóćy; w kościele ś, 
Grzymóły. 
Utrzymanie 


Napis łaciński ułożył 
a oba ńapisy polskie wierszem, 
postumentu kolintniy piramidal- 
Kazimietza, śą układi JP. Fr. A 


iku, w tak liczna ŁAP, 


Lye 


cy kollegiałnego i Kawalera , Szłykowa, Naczelnika tu- 
teyszey policyi 4 przeznaczonym od niego urzędnikom 
policyy nym. . 

Zebrana w dniach tych iałmużna, pedzieloaa na 
ubogich, szpitale i więzniow, uczyniła do 6,935 złt. 10 gr. 

Mowy na obchodach tych miane, iedne się umie- 
szczaią, inne odłożone są do następnego numeru. 

W przyszłym numerzę, damy opis obchodu przez 
Izraelitow, w szkole swey odprawionego. 

Dnia dzisieyszego, Tatarowie podobnyż dopełnili 
obchod w tuteyszym -Meczecie, o którego szczegółach 
będziemy się starali donieść. ` BR 


- Mowa. JW. Rómera, Radcy Stanu i Kawałera, 
Marszałka powiatu "Trockiego. 

Bracia! Litwini! Stauęliśmy przed mogiłą, utwo- 
rzoną dla poświęcenia pamiątki naszćy niesmiertelne- 
mu Tadeuszowi Kościuszce. Smutny ten obraz obcho- 
du żałobnego , nie wwozdobach okazałych, nie w třo- 
feach ksziałtnie ułożonych, ani w tysiącach gorejących 
lamp i pochodni'maluje się. Są to czcze i znikome ozna- 
ki, które wielkości tego Męża, dostoynie odpowiedźieć, 
ani prochów Jego doskonałe uczcić, nigły nie są zdole 
ne. Czoła nasze zasępione, łzą rzewną zroszone Źrzew 
nice, ta cichość głęboka, przerywana niekiedy westchnie= 
niem, żalu naszego nieutulonego i czci naywinnieyszey 


są wiernym i jawnym dowodem. Swiat, który czytać . 


będzie świadectwo tey ostatniey posługi, jaką w obrzę- 
dzie Chrześciańskim, dla waleczhego Ziomka oddajemy, 
niech się przekona, że miłość prawdziwa, ów 'pomoik, 
wiekiem niezgładzohy , ješt jedynym hołdem 'naszyim 
dla niego, jaki w duszach „współbraci migdy isthieć ‘nie 
przestanie. Bo, czy to oycowie i matki swe dzieci ‘dò 
cnot zachęcać; czy nauczyciele uczniom swym milość 
oyczyzny wpajać ; czy wodzowie szyki wojowników to 
boju zagrzewać zechcą; gdzież dla rodaków przykład 
pięknieyszy znaydą, jeżeli nie w dziełach i życia Za- 
deusza 'Kościuszki. Zostawił on dla narodu naszego za= 
szczyt 'i chlubę.. Wdzięczność więc nasza 'i naśladowa- 
nie, niech się óżywią ‘w nayodlegleyszą 'pótomność, i 
troski, które zgon jego sprawił,'mechay utmierza. 


Żałość ze straty tego Obrokcy Oyczyżny byłaby 


zapewna podwojoną ; gdyby 'nie litość i łaska ulubio- 
nego Monarchy naszego, Który, nie tylko Ditwie 'pra- 
wa jey własne i przywileje zachował; ale' nadto, 'nie- 
pokouańym orężem swoim, 'dalszekraje, niegdyś jeden 
Naród składające, podbiwszy, Polskie Królestwo 'na no- 
wo utworzył. Gdyby nie ta WYspaniałość 'dobrotliwe- 
go Qyca Ludow , berłau Jego podwładiiych a któżby 
z-nas patreąc dziś na Grobowiec Tadeusza ‘Kościuszki, 
nie widział w nim grobu Oyczyzny? Taki jest bowiem 
związek tego nieodrodnego Syna z kochaną matką Oy- 
czyzną , że zeyścia Jego wspomnieć nie podobna, bez 
przypomnienia zarazem tey mężney usilności, jaką on 
okazał w poświęceniu krwi ‘i życia swojego. ku ley 
obronie. =O ! jak trudno byłoby w ówczas, znieść 'cię- 
Żar boleści, który serca przywiązanych współbraci uci- 
ska! Jakby ciężko było tłamić wewnętrzne przekona- 
nie! Ale chwila zbawienia Polski, a szczęścia i po- 
myślności naszćy, uprzedziła zgon Tadeusza Kościuszki. 
Wolno nam dziś ‘go płakać: wolno nad życiem jego 
rozmyślać: a pamiątkę cnot i waleczności, za wzory zbie- 
rać. Uczone pióra sprawiedliwych dziejopisów uzatnią 
imie Kościuszki, i <hwałę kraja naszego tóm samém u- 
świetnią, My zaś, którzy w tey godzinie, dla złożenia 
ostatniego pożegnania i dopełnienia obowiązku Chrteści- 
ańskiego zgromadzeni jesteśmy, czćmże godniey uczcić 
możemy Jego Szanowne zwłoki, jeżeli nie wspomnie- 
niem celnieyszych jego Życia rysow. 

Slachcic, w Litwie urodzony, miernych dostatków, 
Tadeusz Kościuszko, postawił imie swoje- na naywyż- 
szym szczeblu dostojeństwa. Nie pycha go wyniosła: 
ale zdolność i zasługa. Naród upadający rękę mua po- 
dał, a miłość Oyczyzny kroki Jego kierowała. Wiel- 
ki Wojownik ! — Nie należy wszakże do rzedu owych 
Wojowników , którzy próżney wielkości dymem unie- 
sieni, roznoszą mordy i pożogi w odległe spokoynych 


U 
. 


mieszkańców krainy! Walczył za wolność icałość 0Y? 
czystey ziemi. —Towarzysz oręża Wasshingtona, nà uczy? 
się: jak bydź obrońcą wolności i praw przyrodzonyć 

człowieka. Tey wolności dobijął się, do jakiey W od 
raźnieyszych czasach wszyscy Monarchowie Furopey” 
scy, ludy panowania ich ulegle sposobią. Bezpieczeństwo 
własności osobistey dla wszystkich stanów , ustawami 
stąłemi zawarowane ; to jest, co dziś prawdziwą wo” 


_nością zowiemy; to, czego Kosciuszko na czele Narody 


z bronią w ręku, szukał, a czego nam slodkie panowś* 
nie Alexandra kosztować daje. Ska 

W świetnym zawodzie życia swcjego Kościuszk0 
nic nię miał innego na celu, jak dobro Qyczyzny i szczę” 
ście ludzi. -Zjednał przez to nieć ;rauiczoną ufność 107 
daków, opartą na prawdziwey ku mietnu miłości. —4 
Blask władzy naywyższey, którą m ród powierzyb 
'bynaymniey go nie uwodził' bo gruvtowne przymioty 
poczciwey duszy Jego, wyższe były nad wszystkie do” 
stojeństwa. Odziany krakowską sukmanit, równie by 
poważany, jakby okryty purparą lub kotztownym ha” 
ftem Niepomny na siebie, niedbały na wygody, nie” 
«zmordowanyrh krokiem źimierzał do; obtanego przed” ap 
miotu. Wlañym przezeń zapałem ożywisny Naródy | 
w tysiątznych hufcach idąc za nim, dzielił trudy krwó” 
wey i'ciernistey drogi. Ale dość o tćra mówić! :;* 
Niepojęte wyroki Naywyższćy Istności, źostawując "% 
‘swiecie wiekopomną chwałę dla znatnienitych czynow 
Tadeusza Kosciuszki, nie Jómu przeźnaczyły bydź spra” 
'"wcą szczęścia Narodu swojógo. Czego Polak krwią swo” 
ją nabydź 'usiłował, 'to, jednóm ‘skinieniem Wielko* 
*myśluego Alez andra, Nayłaskiwszego Monarchy na > 
“szego, utworzoném zostało.-— Kościuszko ze schronie 
‘swego, które mu mężna spokoyność umysłu przezna” 
'czyła., wyszedł wówczas dla tego, aby złożyć dzi 
-Naypotężnieyszenu Ale xandrow i, za Qycowską pie* 
*ezołowitość, dla współziomków jego okazaną. Dopełar 
‘wszy to, wo mu hiewygasła 'przychylnóść ‘dla Qyczyć 
'zny dopełnić póletała, udał się znowu w odległe za“ 
cisze, aby'ostatki chotliwego życia, starganćm zdro” | 
"wiem 'i zwątloneini siłami. osłabionego:, dobroczynnój 
dudzkości i miłości bliźnich 'poświęcił. | 

Tak ów Mąż "nieoceniony 'przeszedł światową ko” 
ley! wszędzie zostawując .po sobie Ślady 'wielkości da* 
szy, przymiotow cnotliwych., odwagi nieustraszoneyy 
‘sprawiedliwości beżstronnóy, miłości Qyczyzny, states 
'ezności umysłu w nieszczęściach, i mężney wytrwa” 
łości w przeciwnościach. Powołui go nakoniec . rzed= 
wieczny Qyciec Ludzi na łono swoje, aby w mieszka” 
niu ubłogosławionych, od%ał mu przeznaczoną nagrodę 
"za dobre postępki. 

Duchu nieśmiertelny! którego wielkie imie 24% 
wsze z uszanowaniem wspominane będzie ! Spóyrzyy * 
'Oto Litwini, twoi ziomkowie, w ofierze i modta: 
Bogu poświęconych , niosą cirzewny upominek wdzię* 
czności i żalu. Prostego Ślachcica, nie uczonego, nie* 
'wymównego, wezwali na iłuimacza swoich uczuć.” 
‘Chcieli przez to okazać Tobie prawdziwą i niewyg5” 
łą miłość Braterską, która nie na wyrazach i ozdobać 
krasomowskich, alé na szczerości i otwartości zasadz% 
się, Przyyinże mile ten prosty wieniec Litewski, z OY” 
czystych kwiatów uwity, 1 przyłącz do laurów, iaki“ 
mi świat cały czcigodne skronie Twoje zdobi! Sp” | 
czyway wiecznie w sercach Rodaków! Nie nazawsćć 
cię Żegnamy! Idąc śladem cnotliwey drogi 'Dwojef! 
uyrzemy Cićbie na dolinie Jozefatowey, gdzie panuj? 
pokóy, prawda ijedność, i gdzie żadnego więcey rosta” 
czenia niedoznamy. Cz AE. 0. 


o zÓ F r 


$ , K.A ZGAN Tape > 
Na dniu 11 miesiąca grudnia 1817 w Kościele Ewan" 
gelickim przez JX. Jakóba Vikolai, Radcę Konsys* 
Dyrektora. Tow., Bibl. Kaznodzieję Kościoła Pre 
Ew. Wil. na obchodzie żałobnym po ś.p. Tade 
szu Kościuszce miane. 
Modlitwa ; ge 
O! Naydobrotliwszy Boże | pełen miłosierdzia OYY,, 
nasz, naucz mas poznawać prawdziwe Nasze przeznać 


ó 


| nie: przeświadcz nas o tém: iż ta ziemia jest przeyściem 
tylko do prawey Qycżyzny naszćy; aże my, jako goście 1 
przychodnie trwałego miasta tu nie mamy, lecz przyszłego 0- 
nego oczekujemy. Niech podróż nasza do owych wiecznych 
Przybytków, w twojey bajaźnii czci, oraz pod wszechmocną 
obroną twoja, odprawiemy i zbawiennie ukończeniy. Uda- 
Tuy nas o Boże! mnysłem nieustraszonym i sercem weso= 
łem w owey ostatniey naywaznieyszey godzinie W którey 
_ tę dla nasobcą krainę opuścić i znią rozstać się będziemy 
masieli, - Użycz miłoścjwie, abyśmy z świątobliwą radością 
„Stop wiernych twoich naśladowali, którzy bez trwogi i lę- 
| kania się, w słodkim pokoju duszy, do Oyczyzny, która lest 

iebiosach nas uprzedzilh  Oddal od nas wszelki po- 
Strach, któryby nas niespokoynością itrwogą, na łożu śmiet- 


telnym nabawił, gdyżeś, Ty Panie! nadzieja nasza w dzień 


_ Wtrapienia. A wzmacniay nas w przekonania o fwoim u- 


twoim; i wtém upewnienia, iż po rozłączeniu się z tym 
wiatem na obszernym polu nieśmierżel nose! stanierny, a do 

< > . . v `‘ s SP. . SEL 
fx uzycią niydy nicznańnych radości przyydziemy, jezeusmy 
su usiłowali 'Tobie bydź wiernemi aż do Śmierci. Przy 
b A A tchnieniu przyym, Panie! duszę naszę w Oycow- 
Me ręce Twoje, Amen. 


W st e p 
SA Przezaoni Słuchacze! Błogosławióna jest Pamiątka 
| sprawieńliwcgo! Fen wyrok Pisma świętego w przypowie- 
‘ciach Salomonowych, w Rozdziale X w wierszu VI, Za- 
- pisany, w jsiotney prawdzie jest naystosownieyszy do u- 
czczenia pamiątki w oyczyźnie zasłużonego, i od postron- 
Mych Narodów, przez swoje ślachetne czyny, przez cnotę 


©śsciuszki, niegdyś Jenerala Naczelnego Woysk Koron- 
nych i W. Xięstwa fitew. którą tę smutną pamiątkę; 
wspólną żałobą całego kraju i wspólną stratę tak wielkie- 
'go Męża w dniu dzisieyszym przez ten obrząd żałośny oka- 
= zać przedsięwzięliśmy. `Q: zaiste! błogosławiona niech bę- 
|. dzie pamiątka tego sprawiedliwego przed Bogiem 'i całym 
| Narodem serea szczerego, umysłu enotliwego i w stopniu 
panoi swojcy nicuaganionego Męża, błogosławiona i chwa~ 
debnfe uczczona pamiątka od nas i od potomków naszych! 
= Już bracia nasi wyznania Rzymsko -Katolickiego 
dniu wczorayszym stosowne i znakomite oddali zwłó- 
kom tego Bonhalyra uszanowanie. Jezeli teraźnieyszy nasz 
- iobchód dalekim jest, co do wystawności pierwszego, niech 
~i 'nasze prawe uczczenie pamiątki tego zaakomiiego Mę- 
„ża, zastąpi micysce niedostarczającey okazałości: prawdziwe 
bowiem uczucia 'enocie i zasługom oddające się w sercu 
- mieysce mają; niech więc te skromne ceremonije stosują- 
/©ę się z obrządkami kościoła Ewangelickiego i w wiarę oko- 
czności czasowych odbywające się, będą równym dowo- 
dem tychuczuć, które wespół ze wszystkimi ziomkami, ze 
wszystkimi współobywatelami i zcałą dzielemy Litwy pro- 
wincyą, z chlubnym zaiste zaszczytem dla oney, iż taki mąż, 
jakim ył Kościuszko, wszedł złona tey ziemi. 

|| Komuż nie są wiadome jego śłachetne we wszystkich 
wydarzeniach życia publicznego i prywatnego czyny ; ko- 
muż nieznany powszechny odgłos zjednaney a 
tych nayrzeczywistszych świadków postępków i cnot jego, 
Gzyli gonanaywyższym stopniu honoru i dostojeństw, czy= 

li wu rytćm zaciszu uważamy, j 4 
SG" Tek prawdziwa cnota żadnych zewnętrznych iczczych 
" miepotrzebuje oznaków, a wartość jey nigdy zaprzeczoną 
bydź. nie może. Kościuszko od młodociannego wieku , u- 
sposabiając się dla dobra wspólnego , znalazł w Mężu zna» 


omitym kraju Polskiego Protektora i prawdziwego zna= 


_ wcy zdolności jego, któremu dozgonną zachował wdzię- 
_ €zność. Po zakończonym zawodzie pierwiastkowego uspo- 
_ Sobienia się w naukach 
w samych początkach , już wielką okazał zdatność , zna- 
plony róznemi, tak krajowerni, jakoteż innemi okoliczno- 
ściami, udał się w obcą ziemię, gdzie znalazł dła siebie 
dtwarte pole zebrania świetnych laurów w towarzystwie 
wielkich i znakomitych Mężów: powrócił dó kraju, 1 temu 
się © święcił; wyrzekł się bogactw, dostatków i ho- 
norów, oddając się ogólnemu dobru, zawsze stały w swo- 
ich działaniach, niespracowany w obowiązkach, łączył w so- 
bie dobroć serca, z nayściśleyszćm domierzaniem sprawie- 
dliwości; nic więcey nie żądał, jak tylko pomyślności tego 
kraju, w którym się urodził. Jeżelite prace jego, te jego nie- 
ustraszone, z własnóm niebezpieczeństwem życia, usiłowa- 

_ la, niezostały uwieńczone, nie Jemu w tém winę przy- 
| Pisywać należy, nie miał sobie nic do zarzucenia: bo miał 


' £amiar nayczystszy; bo działał tak, jak mu sumienie l jak, 


-_ Mu honor kazał. «Zaden hańbiący występek nie zmazał ni- 
| gdy jego sławy; te jego przymioty duszy równą mu przy- 

uosły spokoyność i wtenczas nawet, kiedy po ogólney 
| klęsce został wziety przez zwycięzcę w niewolę, z którey 
80, umiejacy cenić wielkie czyny, wspaniałomyślny Mo- 
_ Marcha oswobodził i wolnością udarował. .Odtąd nigdy 
„Kościuszko niezatrudniał się politycznemi czynnościami; 


Przeymym Oycowskim umyśle, ku wszystkm -dziatkom . 


A wielkość umysłu, powszechnie poważanego $. p. Tadeusza `, 


sławy, 


i w sztuce wojenney, do `którey 


schronił się w zacisze, gdzie cnotom Jego, dobroczynno- 
$ciom, światłu, łagodności, nieskażonym obyczajem odė 
dawali bołd wszyscy Go otaczający. ' Naostatek zbliżyła 
się już ostatnia godzina jego; lecz z Takąż spokoynością du- 
Szy, niemógł ten naysławnieyszy. Bohatyr głowy swey ku 
grobowcowi nachylić, gdy istotnie był przekonany, 32 u- 
kochana Oyczyzna, przedtóm tylu nieszczęściami skołata- 
na, teraz przez nayhtościwsze, Nayjaśnicyszego Imperato- 
ra Alexandra Pierwszego, usiłowania , do naywyższe- 
go stopnia sławy i do naypóźnieyszego pokoju wyniesiona 
została. Przedwiecrna Opatrzność weyrzała okiem miłu- 
sierdzia na Naród Polski, 1 dała mu w panującym nam ła- 
skawie Monarsze, Ałexandrze, Opiekuna, Dobroczyńcę 
i dobrego Monarchę. To. własnie napeinito Kościuszkę 
spokoynością i wesołym umyslem w śmierci; zakończył 
już swóy bieg życia doczesny tak, jak chrześcianinowi, który 
był czciciele Religii, należy. Przeszedł do ogey wspól- 
ney Oyæyzny, gdzie odbiera wieczną prac swoich nagro- 
dẹ, Zastużył on przez rozliczne, naśladowania godne cno- 
ty swoje, których i kray własny '1 postronne prowincyc by- 
ły świadkami, na wieczną i nieśmiertelną sławę; na te 
bezstronne oddanie Mu sprawiedliwości współczesnych i 
potomnych czasów» NVestchniymy do Boga, Pana życia 
1 śmierci , i modłmy stę tak, jak Jezus Chrystus nam 
się modlić przykazał, mówiąc nabożnie, Qycze nasz 
eto. Slowa na ten akt żałobny za text ebrane, są zapi- 
sane w ley księdze Królewskiey, w Roadziale 19 w wier- 
szu tym, następnym sposobem brzmiące: „œ, A sam Eliasz 
„ poszedł w puszczę na ieden dzień dregi, a gdy przyszedł 
„i usiadł pòd iednymr jałowce: , życzył sobie umrzeć, i 
„ rzekł, -dosyć już o Panie! weźniiyże duszę moię, bom nie 
„iest lepszym nad oyców moich 

Przezacni śłuchacze|! nie wchodząc w obszerne roz- 
poznanie paca , które proroka Eliasza zmewoliły wsu* 
nać się od światowych roztarynień, obrać spokoynę schro- 
nienie i życzyć sobie $mierci, szczególnie tę słowa, które 
do zarhiaru mego służą, z dextu przeczytanego wyymę; 
z których sję:wyswieca: iż Prorok mężnym umysłem, nie- 
ustraszonćm sercem, ten świat opuścić był gotów. — Do- 
syć już o Panie! weźnńeyże duszę moję , bom nie jest le» 
pszym nad oyców moich. Te słowa niech mi służą do 
rostrząśnienia,ido zastanowienia Waszych uwag. 
5 O nie ustraszonym umyśle w okazaniu -się Śmierci, 

Cóż tedy nas uspakaja w śmierci? Cóż nam wtenczas 
umysł nieustraszony nadaje ? aś 

1. Uwaga nikczemności i znikomości dóbr i rozma- 
itych ucisków tego świata „I poszedł na puszczę i usiadł pod 
„ jednym jałowcem, życzył sobie umrzeć. dosyć już o Panie! 

2. Nadzieja, nieporównanie lepszego życia po śmierci: 
„weźmiyże duszę moię, * > 

5. Owa nieuchronna konieczność, iż wszyscy umrzeć 
musiemy „bom nie iest łepszym nad oyców moich.* Panie 
naucz nas obliczać dni naszych, abyśmy przy wiedli serce do 
mądrości. Psalm. XC. wiersz 12. 


Gzęńkć b 


Szanowni Słuchacze! Gdy o nikczemności i znikomo- 
oi dobr; rozmaitym ucisku na tym Świecie, jako pierw- 
szy powod uspokojenia w smierc, a zatem „meu$straszone” 
go umysłu, mówię, tedy bynaymniey nie twierdzę, iakoby- 
śmy tu „w M ukontentowańia, żadnych radości, żadnego 
szczęścia nie doznawali: byłoby naywiększą miewdzięczno- 
ścią przeciwko naydobrotliwszemu sprawcy Życia naszego, 
gdybyśmy rozmaitych darow, które z hoyney ręki iego oy- 
cowskicy odbieramy, mie uznawali; lecz to tylko mówię, iż 
wszystkie te dobra są źnikome, nie długo trwałe; iż nie zas 
wsze toż samo ukontentowanie przynoszą, że nareszcie nam 
słaią się oboięinemi. Cóż bowiem jest cały czas pobytu na- 
*szego na ziemi? jest to krótka z różnemi uciemiężliwościa- 
mi i tysiączneimi troskami stowarzyszona podróż; nie iestźe 
każdy człowiek tylko gościem i przychodniem na tey ziemi? 
i iako podróżny wstępuiący na nocleg ? Pobyt iego pomi- 
ia i przenosi się lako namiot pasterski z iednego mieysca ra 
drugie, Wszystko, co tylko iest wysokiego, wspaniałego, 
jest w oczach nasżych wielkiey wartości, póki onych nie 
posiadamy; albo posiadać życzemy; a gdyśmy to wszystko 
otrzymali, tedy oboiętni i na tem przestaiąc z uprzykrze- 
niem rzeczemy: Dosyć iuż mi na tem. | 

Możeby mi kto zarzucał i przywodził rozmaite roz 
kosze Życia tego, ale uważamy tylko one prawie: azaliź ta- 
kowe wymysły dłnżey trwaią nad kilka momentów ? nie 
truiąż pne duszy naszey? nie przyciemniaijąż i przytępiaią 
rozumu naszego? nieprzyczyniaiąż przeszkod chocie ? roz- 


kosze nie napełniaiąż goryczą życię nasze ? niesprowadza-. 


jąż chorobę i wysiienie? nie przyspieszaijąż one nam śmier- 
ci, a wielorakaż jest nędza iucisk, które nas zewsząd ota- 


* czaią; ledwieśmy podróżnemi trudami wzmocnili się, ale 
¿też luż i osłabiamy, 


+ 


Całe życie nasze zawieszone na slas 
hey nici od kolebki aż do grobu, momenta tylko upływa- 
ja, zaiste! krok tylko ieden między nami a Śmiercią : Sam. 
XX. Roźdz. 5 wiersz. A owe prześladowania niesprawie- 


dlwości, które beg winy naszey częstokroć ucierpiać mi- 
siemy, za też nie wyciskaią z sefta naszego owe życzenią 
z Psalmu 55. „Obym miał skrzydła, iako Gołębica zaleciał- 
„bym, a odpocząłbym: otobym daleko zaleciał a mieszkał- 
„bym na puszczy. ,, > = PADAM O 

Wspommiymy nareszcie) mili współchrześciianie ! na 
owe błędy, które rozum nasz zachmurzaią, naowe namię+ 
tności, które nie ustannie serce nasze burzą; na boleści 
ciała, które nas dręczą, na rany sumienia, na utratę spo- 
koyności, a wyznańy iż Syrach w Roźdz. XL sprawiedli- 
wie mówi: ,, Wielka zabawa iest naznaczona każdemu człoż 
wickowi, a iarzmo ciężkie synom Adamówym, ode dnia, któ- 
rego wyszli z żywota matki swey, aż do dnia, w któ» 
rym się wracaią, do matki wszystkich rzeczy, a zatem, że 
niema przyczyny do trwogi, to opłakane Życie ukończyć; 
gdyż co lepszęgo: i doskonalszego 1 szezęśliwszego ztamtey, 
strony grobu po śmierci oczekuiemy, "ba uwaga prowadzi 
mię do drugiey, która iest gruntem nie ustraszonego umy- 
słu w śmierci, mianowicie, nadzieia nicporównanie lepsze- 
go żywota. * Wezmiyże duszę moię o Panie!!! 


Część Iga. 


en grunt nadziei przyszłego żywota, iest naymoc- 
nieyszym ku uspokoieniu na łożu boleści i w ukazaniu SiĘ 
śmierci. Słusznie byśmy rozpaczak; gdyby cała scena ży: 
cia naszego w Śmierci się ukończyła, i gdyby, wieczność 
zasłony przyieminieyszych widoków przed nam nie odkryła. 
Ale dus:æ naśzaiiest nieśmiertelną,po rozstaniu sięztem 
materyalnem ciałem naszćm, przeniesioną będzie do lepsze- 
o, szczęśliwszego i zbawieflnego zywota, ieżeli tufay w poż 
Podaoiał i swiątóbiwości Ratapan to iest fundamen- 
tem i prawdą wszystkich keliżiy; prawdą; którey nie zaż 
przeczona pewność nam łzy radości wyciska! |owodzić 
nieśmiertelność 'diszy, i wieczney oncy trwanie po śmier- 
«i, odprówadziłoby mnie od zamiaru mowy moiey; gdyż 
łak ważna materya obsżerńych wymaga uag: Niepotrze- 
buiemy też głebokich dowodów, na których prawdzie byż 
stry rożum mędrców się zasadzał, gdyż tako ciirześciiahie, 
oświeceni, nauczeni ód dzieciństwa i pisino święte znaiącys 
mocnó i naygruntowniey  przekcnani iesteśmy o żywocie 
wiecznym. ` Ale ta wszystko przewyzszaiąca prawda, duch 
nasz iest nieśmiertelny, 1edyżńie ludziom sprawiedliwym, po- 
boźnym i cnotliwym naywiększą iest poceobą w Smierci, 
bczbożnyń zaś iest nader smutną prawdą, gdyż im Bóg od- 
da według jich uczynkow. Apostoł 5. Paweł w lj 
ście do 'Rzymian w Koźdz: 11 w wier. 6 mówi, Bóg odda 
każdemu podług uczytikow iego. "Tym którzy przez wy- 
trwanie w uczynku dobrym: szukają sławy; czci į niesk/$i- 
żelności, odda Żywot wieczny. A zas swarlityym i prawdzie 
nieposłusznym, lecz posłusznym niesprawiedliwościóm, od- 
da zapalczywóść 1 gniew, utrapienia 1 ucisk duszy każdego 
człowieka, który złość popełnia, 
A zatem sprawiediiwy tylko ma nadzieię. przy śmier: 
eì swoiey. Umiera, Panu, umiera 
ki dobre póydą za nim do wieczności. 
„. Dusże sprawiedliwych mówi Salomon w xiędze mąż 
drości w Rozd, 11. w Wier. L.” Dusze sptawrediwych są 
w owym żywocie w ręku Boskim, a męka żadna się ich 
miedoiknie. Wiemy, iż gdy ciemna ścieżką $mierci póy* 
dziemy; dó oyczyzny, wybranych wniydziemy; do wiecznhey 
4 aydoskohalszey nieba światłości t 
. dbecż gdyby kto o prawdziwe dobro duszy swéý tak 
imało dbał,, że 1wmo wszystkiega, wszelako to Życie pełż 
ne kłopotu, 'do tyla zamiłował, i serce swe do dóbr doż 
cze snych tak dalece przywiązał, iżby one nad owe radości 
PO? e; życie nieba przekładał, teh niech pamięta ita nie- 
u (hronny łós Śmierci, i niech się wcześnie przygotuje 
ma swą ostatnią godzinę, niech się naucza żyć w spokoja 
mości i w cnócie; aby umysłem stałym bez trwogi nieodz 
zownemu fiaprzeciw szedł losówi: To bowiem trzeci iest 
fundament nieustraszónego umysłu w śmierci; mianowicie 
nieuchronńóść, iż wszyscy ludzie utnrzeć muszą * Bom 
uje jest lepsżyni trad oyców moich ,, 


Część trzecia. 


Byrach SE czw w kiędże swoićy w Rozdziale XIÍ 
w wierszu 5 i 6, nielękay się sądu śmietci; pamiętając na- 
przodków twoich ina otojmków, „dyż takowy iest sąd 6 
twoim ciele u Pana. Ma cóżże się tedy sprzeciwiaż do- 
brey woli naywyższego, choć dżiesięć; choć sto, choć tyż 
sac lat masz; 

Możemyż wyższą ważność i godność riad przodków 
naszych sobie przywłaszczać, iestcśmyź lepszemi od oy- 
ców naszych? Gdzież są oycowie wasi; zapytuie Pro- 
rok Zacharyasz w Rożdz. I. Ind Izraelski; sA są oy= 
cowie masi i Prorocy? Izali na więki Żyć Bada? gdzież 


zbawiennie, á hczyn- ` 


A PEREA U =" adins Siini - pii a kodzie 
Dozwala się drukować Niemczewski Prof, O. Komit, Cenz, Czlonek. — w Drukarni 


są nasi oyGowie; yasi przodkowie? gdzież są owi Fnakomie 
ci i sławni mężówie narodu Polskiego, którzy świętością 
imienia swego; kray cały napełhiali?" zalisz jeszcze żyla 
ach nie! wszyscy doswiadcziyli lost śmiertelności, Bóg ich 


zawołał do wieczney radości, a pamięć ich świętą w po* 


tomności zostanie. 


Paz © I 
Te są to, przezacni słuchacze! owe mociie powody, 


które nas spokoyhnością, wesołym umysłem, w śmierci nae , 
bawić i przeciwko wszelkim irw ogom oney uzbroić thog 


Możemyż zatem powątpiewać; żeby w B 
waiący Tadeusz Kościuszko, niegdyś Jenerał, Naczelni 
woys Koroni: i Wielkiego Xięstwą Litt; mąż znakomity 
i sławny wboiach i wniebespieczeństwach Żytia nieustra* 
szony, aby mówię, w ostatnićy swoićy godzinie niemi 
stałości i męstwa okazać ? rycerz, chrześcianin, nię miał 
by z ufnością w Bogu i w oczekiwawaji. lepszego żywota 
spokoynie i mężnie ten świt opuścić? zaiste! kie innym, iak 
tym chrżeściańskiin uimyslein pośpieszył do groba. "' 

. - Błogosławiąc nay uiłościwiey nam panującego Mondra 
chę. Imperatora Króla Alexandra 1. dobroczyńcę 1 wsktze” 
siciyla Polaków; zegnaiąc uwieczniony; i współziomkóW 
swoich i cały naród polski; oddaje oyczyznę Bogu, który 
okazał nad nią miłosierdzie swoie w podzwignieniu jéy I 
w pódanih pod Berło tego Wielkiego Wlàdèy i Męża któ- 
ry opiekować się nią mady nieprzestanie. a którego na- 
ród wiecznie błogosławić będzie. 
który naśladowanie godne-zostawił 
wszystkim cnotiiwym w haypóźnie 

Wieczne niiłosierdzie boskie 
uwieńczony od wszelkich pfac twoich: "Anioł Pański niech 
strzeże zwłók twoich aż do dnia owego; w którym Pan; 
Sęuzia sprawiedliwy, ciało skazitelne Wyprowadzi z oba” 
lin grobów ku światu wieczności; gdzie zawsże z Panem 
będziemy. Amen- 


oga odpoczy* 


YSZE zo:tanić czasy. 


WIADOMOSCI ZAGR 
Anglia. i 

(z Kor. Ham. ) Londyn dnia 9 grudnia, „ Dzisieysza 
gazeta, the Times, zapewnia, że już ze Źródła, pouagę 
, mającego, otrzymała wiadomość , iż uoyska mocarstw cu” 
dzoziemskich około końca marca, z F rancyi wyydą, i ŻE 
francuzkie woysko powiększone zostanie; tylko dla zastą” 
pienia woysk obcych O pewności tego jednak, wielu bar 
dzo powątpiwó. — - j 

Miasto St. Sohń, w Newfoundland, prżeż dwa po” 
żary do połowy w popioł obrócone zostało. Wiele do* 
mów, Żytwnością i różnćmi sprzętąmi napełniotiych, spłonęło. 
a mieszkańcy, którzy wszystkie zapasy Żywności ż Kuro* 
py i Ameryki sprowadzać musieli,” że strachem pogla” 
dali na abliżajątą się zimę. Tainecżiy Gubernator , Ad- 
mirat Pikmore ; naysurowiey zabronił wywózu twsżelkie* 
go rodzaju zapasów Żywhbści. Poźat, prżez który Miasto Ste 
Johh, w m 1816, wiele juź tcietpiało, zajął się ž izt 
listopada i miał bydź prżeż podpalaczów żrządżonyme 
Pierwszego dnia spaliło się blisko 156 domów; a 1,100 
osób pozbawionych zostało schronienia. 3) listopada wy” 
paliła się cała zachodnia część midsta; 

Rząd amerykański skłonił się; na Żądańie hiszpań* 
skiego posła, 10 angielskich oficerów pociągnąć dö odpo” 
wiedzi „ którzy ośmielili się w Filadelfij uczyć obró* 
tów iwojenńych publicznie na ulicy ludżi, 
prłków nowych, 
gnęli. | 

„Wstanie Wirginii panuje łerdz epidemicznia febrar 
i wiele ż nióy ludzi umiera. 2 miasta Natcheć wyszły 

dwie trzecie części mieszkańców przeż tbiiwę zarazy; i nić 
zostało się nawet tyle; ileby potrzeba 
nia chorych i chowania zmarłych, 

Król żńayduje się ciągle w swoim. 
nie zdrowia. 

Zmartéy Xiężniczce, Karólinie ; mia bydź iwystawio* 
ny pomnik ż publicznóy składki. Xiężna Xotk cË- przy” 
jąć kierunek tego przedsięwzięcia, — | 

~ Podług gażet naszych, Lavalette ma się teraz pod 
cudzóm nazwiskiem znaydywać o 6 godzin drogi od Mo* 
machiam. | 

Tym Europeyczykóm , którzy na wyspę Kubę chcą 
się wynosić, Król Hiszpański nadaje 


ANICZNE 


którzy się do 
powstańców ameryki półtiócney, zaciąt 


było do opatrywa* 


awyczayhym stá* 


szczególne swobody- 
I zj f s 


XX. Pijarówk 
DODATEK 


Imie zaś Kośčjiusżkij 
przyklady, nie wygasłe 


duszy iego! od gezywak Kii 


| 


/ ZA 


Prenumerata. 

Dziennik WiLesski wychodzić będzie ina rok 
astępny, 1818, ostatniego dnia każdego miesią- 
0a. Każdy 'Numier zawiera Qd 5ciu do 7miu 
frkuszy. Prenumerata całoroczńia kosztuie: beż 
Poczty rubli srebrriych 5 kopieiek 60; z prze* 
_ Syłaniem pocztą rubli srebrnych 5: - Przyymuić 
się prenumerata: w Wilnie, w Expedycyi Gaże= 
| tney Głównego Pocztamtu iulRedaktora gazety 
Ei Kuryera | Litewskiego; P. Marcinowskiego, mie- 
| Szkającego na ulicy święto-jańskiey, w domu pod 
| N.455; aw innych miastach, we wszystkich kan= 
| torach i expedycyach pocztowych. Prenume- 
ruie się tylko na rok. Wydawaniem Dzieńni= 
a zatrudnia się Towarzystwo. Wszelkie pi- 
sma, do Redakcyi Dzieńnika Wileńskiego zapi- 
Sywane, przyymuie wyżey pomieniony Redake 
tor gazety Kuryera Lit»=vskiego. O mieyscu; 
$dzie wydawać się będą Numera wychodzące; 


o 


Późniey uczyni się doniesienie. 


Gazeta Kuryera Litewskiego wychodzić będzie 
l na rok następny 1818, w zwyczaynym formacie 
l czasach. Preaumerować możoa, przeź piscztą ro- 
zmie i półrocznie, a na mieyscu w W:lniesi kwar- 
tałowie. 
R gazetney Głównego Pocztamtu Litewskiego i u Re- 
| daktora, mieszkającego na ulicy świętojańskiey pod 
Nm 455: na prowincyi we wszystkich kantorach i 
 Pzpedycyach pocztowych « Cena prenumeraty: na 
rok z pocztą srebrem rubli 14. a na półrocze 4 
eZ poczty na rok rubli 9, ua półwocze rubli 4 k: 
50., ną kwartał rubli)z k. 25: 


| Wiadomości Brukowe wy- 
chodzić będą i w roku przyszłym 1818, 
00 tydzień (w sobotę) po pół arkus/a, 
| Czasem i więcey. Prerujnerata roczna 
ħa mieyscu w Wilnie kosztuie rub. sr. ż 
k, 50, a z pocztą tub. sr. z kop 50 — Pre- 


y Gazetney Głównego Pocztamtu Litewskie 
80, Redakcyi' Kuryera Litewskiego i 


| Wszystkich urzędach pocztowych, gdzie 
„I przyymuie prenumerata na gazetę Kus 
Jera Litewskiego. Prenumerata przyys 


uje się tylko na rok. Każdy Prenūume- 


ator, zacząwszy od i stycznia 1818 ros 

! i Odbierać będzie ciągle co tydzień po 
tdnym numetze do końca tegoż roku 
Brg, - Ktoby zaś z prenumeruiących ży- 

e sobie mieć całe dzieło i z roku prze: 
eso; dołączy do prenumeraty na iok 


Wilno dnia 24 grudnia 1817 Roku. 


Prenumeruie się w Wilnie, w Expedycyi. 


lumerować można w Wilnie: w Expedycyi . 


ięgarni Pijarskiey, a na prowincyi na 


© 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYHRA LITEWSKIEGO Nór ioś. 


1$ig rub. sr. ż ipół, czyli razem ża dwa 
lata opłąci rub. sr. 6. 


2 W Xięgsrni XX. Pijsrów na ulicy Dominikań kieg 
ü Alexsndra Zotkowsk'ego są do przedenia następne dzieła 
nowo wyszłe z druku. A $ ; j 
, , Prawo cyWiine prywatne psństwa Rossyyskiege, przez 
B. Kukolaika w Rośsyyskim ięzyku nspisavce, a przez Sita, 
Budaego, uś' polski język 2 piżydatkiem łsciń:kiey Ter- 
minologii, przełóżone, Czesć I vo w Wilnie 1317 srebr. 
kop. 75, JPP. Prenumeratorowie raczą zgłósić się dla ode- 
brania igo tomu do Kięgarni wyż pomienioney.. ; 
f: Prowo Kryminalne Rossyyskie, dzieło, które Józef 
Horehiad wydał w Petersburgu 1815 r. a Józef Sawicki 
z Rośssyyskiego przetłumaczył na ięzyk polski z różnemi 
dodstkami i uwagi przez siebie potzynionemi. — Część I 
(o przestępstwrch i karach w ogólności) vo w Wilnie 1817 
: Tygodnik Wileński (pismo p'ryodyczne) z dwoch 
lat, numerow isg we 4ch tomach rub. srebr 6. 
Możaa prerumerowsć toż piemo i na rok mastępuią- 
cy, kosztuie z pocztą ma rok cały rub Boèr ba mieyscu 
tub g- > S Í Ta s : 
Souriede (1+) poëme en X. chants D'Ignace Ktasitski . 
traduit du Połonsia eh Francais par J: B Lavoisief czyli 
Myszela poem» Ignacego Krasickiego, obok z textem pol- 
skim 8yo w Wilnie i917 rub. 1. 
Lhistcire, ouvrage D'Ignace Krasitski, traduit d. 
Polonzis cn froneeis par Jo B. Lavojsier » Paris 1Q0'7r T 
W ieyże drukarni są pod prassą dziela 
hastępujące : | | 
~ iwo U płjaństwie przez |. Szymkiewicza. Można je- 
szcze prenumerow-Ć ma to dzieł:; koszsuie exemplarz rii. 
; kop. 20. Za trzy tygodni: bęuzie vkcńczon, + 
,  ,„,2do Początki Algebry dla użycia słuchseżom w śżkó+ 
le Centralney Paryskiey ułtcżcne przez SF Lacroiś 
tłumaczone w W:lnie z wydania iędyuastego pcprawfiego 
1$15 roku w Psryźu. z 5 tg» 
gio Prawo Cywilne Prywetnó Psń;twś Rossyyskiego 
Część. bga. aa e R: 
/ ,4to kazania Miedzielne! Kdza Franciszka Godlewakie- 


, go Część 2gn. 


gto Listy o Włoszech P. Dupaty 3 tomy. 
: ą 4 — = 4 i t $ 

| W roku teraźnieyszym wychodzić będzie 
w Połocku pismo peryodyczne, pod tytułem Mie- 
sięcznik Potocki. Co miesiąc wyydzie numer, za- 
wierający naymniey 5 arkuszy: Prenumerata pa 
mieyscu bez poczty. kosztuje rubli assygnacyynych 
'siedm: 2 przesyłaniem przez pocztę £ubli srebrnych 
cztery; Prenumerata przyymuje się w Wilnie 
w Bxpedycyi gazetney Głównego Počztamtu Li- 
tewskiego, a w innych guberniach wë wszystkich 
Kantorach i Expedycyach pocztowych: 


OGŁOSZENIA. | 
2 Pewny Jmć zaymuiący się oddawna obowiązkiem 
guwernera, posiadaiący lekcye -klassyozne, język francuzki 
i Rossyyski, przy tem mogący dedź lekcyą muzyki na. gi- 


-tarze Hiszpsńskiey lub Angielski-y ina skrzypcach, życzy 


podobnym obowiązkiem zaiąć się, Z tego powodu uprasza: 
ieśliby kto choist z nim zrolić układ; ażeby się raczył u- 
dsdź do W. Kocheńskiego Nauczyciela języka Nicmieckię* 
go w Gimnazyum Wileńskim. ł 


2. JP. Szteder Malarz Miniatur z War: 
šżaWwý; ma zaszczyt uwiadomić Prześwie- 
tną Publiczność o pomieszkaniu swoiem 
na ulicy Trockiey pod Nrem 589 w do- 
mu Lewikowskiego. 


2 Excerpt oświadczenia w protokule Sądow Ziem- 
skich Powiatu Bychowskiego w dacie niżey wyrażoney Za- 
pisanego. 

Niżey podpisana Katatzyoa z Judyckich w pierwszym 
zamęsściu Dernałłowiczowa, w powtórnym zaś Wiszczyńska 
( Jenerałowa woysk Poll. w imienia własnym i nieletnich có- 
rek Marysany, Zofii i Franciszki Wisżczyńskich Jenera- 
łowień ninieysże publiczne czynię oswiadczenie w następ- 
ney rzeczy: z dodatku do Gazety Kuryera Litewskiego Nru 

2 wyczytuiąc oświadczenie WWJP. Jana Zukowskiego Ma- 
iora wcysk Hossch w imieniu własnym i brsta Aatoniego 
Tgztulsrnego Sowietnika w dacie idącego zgi7 roku mca 
aierpnia 22 dnia w akta Ziemskie Ptta Rohaczewskieżo za- 
pisane, a tegoż roku mca października 12 dnia w gazetath 
dla wiadomości publiczney umieszczone; nie mogę ukryć 
nad tem zadziwienia moiego, że przez ciąg życia, ani sama 
osobiście, śni przez umocowanychsaie wchodząć nigdy w ża- 
dne z rzeczonemi WW, Zukowskiemi układy: o possesie 
maiątkow moich czy zastawne” czy erendowne? czy inne- 
go rodzaiu?; w ich iednak oświsdczeniu żnayduię karbę sumim 
ogromnych w różnym gotunku monety wyliczbówanych, a 


miby ich dostatkow optykę wykazujących, z tem w końcu“ 


przed Sądem I Publicznością „ogłoszeniem, że wszystkich 
summ takowych hipoteka oparta iest iakoby na dóbtach 
dziedziccżch Zurowicach w połowie do'aktorstwa moiego 
dzis należnych. Mogą się' (prawda:) WW. Zukowscy tem 
pochlubić, że cały móy maiątek nawet przed rozdziałem 


z siostrą współ aktorką zegernęli, i lat iuż ośmneście zbie- 


rsią z niego użytki; lecz wykryte w ich oświadczeciu apo- ` 


soby przyyścia do moiey własności, iak są odstępae od pra- 
wdy samemi pozorami yrawności ubarwione, i w tonie do: 
tykaiącym osobistość właściwym tylko aiitorowi onego wy- 
obrażone; tak czuię się obowiązacą wyjaśnić wszystkie o2 
koliczności nayrzetólniey, ażeby równie Sąd iak Publicz- 
nosé widziały: że ieżeli ustawy kraiowe są iedyną rękoy- 
mią bezpieczeństws osoby i własności każdego; toć one 
w bezprzykładney epoce Życia moiego razem e mną sta- 
ły się ofiarą, wygórowaney fakcyi i intrygi. Pod życiem 
oyca moiego $., p. Joachima Judyckicgo Pałkowuika woysk 
Poll. w 1738 roku-zbyt młodo wydana w zamęście za ze- 
szlego Seweryna Dernałiowicza, oprócz znaczncy Wyprawy; 
wzięłam w possgu sumhmę thooo rubli, j oną zapisem re- 
formacyyno -dożywotnim w dniu 28 mca lutego 1790 roku 
aprawionymi, s tegoż toku mca riatoa 4 dnia w Mohalewskiey 
Hrażdsńskiey Pałscie przyznanym na dziedzicznym iego ma- 
iątku podług Prawa z reformą miała: ubezpieczoną. Po 
śmierci oyca w tymże zj9o roku mca Grudnia 3 dala zda- 
rżzoney, ja wspólnie z nieletaią wówczas rodzoną siostrą 
moią Rachelą Jadycką dzisiay JOXiężną z Kozielska Pazy- 
niną Marszełkową Pttu Bychowskiego stałam się połowież- 
ną aktorką całey pó nim niedzielońey sukcessyt, mianowi- 
cie dóbr Kuryna 1 Piaskowacika w Gubernii W itebskiey, 
dóbr Zurowic w Mohilewskiey, ofaz dóbr Wołńmy w M:ń- 
skiey położonych; wszystkich zaś w ogule z attynencyamł 
poddeństwa dusz płci męzkiey DBiisko trzeek tysięcy obey- 
muiących, niemniey. żnaczney wszelkiego tytułu rachomo- 
ści; z liczby dóbr jakowych dusz tysiąc poddaństwe w ma- 
iętności Zurowicach jeszcze przeż oyca uaszego w dwó. 


dziestoletni bank Monarbtży były zawiedzioae. Równo 


z motheaterńi śmierot oyca, ja wspólnie z męzem fiecnałło. 
wiczem dobra Wolmę i Zurowice zajęliśmy do władania 
naszego, tek powodem maturalney w połowie dla mnie przy- 
naleźney sukcessyi, iakoteż z przyczyny, że tenże mąż 
móy przez megistratury Powiątowe Ro 1aczewaeką t Bycho- 
wską wyiednał Bobie przyżaanie opieki nad nieletnią aio- 
strą moją, Żyiąca neówcżas mstka nasza $ p. Teresa z' Bo- 

omelców Judycka; w idzierżeńiu rómczasowerm. dobra Kus 
ryn i Pisskowacik maiąca; tak o zagarnienie arbitrslae ma. 
iątkow, jakoteż o nieprawnie przywłasźczową opiekę, nie, 
mniey © wydział sobie trzeciey częśc) z ogólney sukcessyj 
silny z nami Dernałłowiczsmi rozwinęła proceder: w koleż 
którego stopniami Naywyższa w Gubernii Juryzdykcya Mo- 
hilewska Hrsżdsńska Patata, Dekretem oczewistym w dniu 
24 sietpnia 1792 roku ogioszodym; męża mojego od opieki 
ususęfa, nowych opiekunow a szczególnie JW Jana Rzym- 
skiego Korszka Jenerała woysk Rossch i Kawalera nazds. 


czyła, i onemu tek dokładrić opisanie całego maiątku, iako- 


też rozdział onego między nas dwie zióstry zrobić poru- 
czyła, Byłoby przestąpieniem granic ninieyszego pisma, 
wypisywsć przeż szczegół zbieg. owoczesnych okoliczności 
które skutkom rzeczonego Dekretu, acz nieapellowanego,po- 
łozyły tome; są iuż one, i będą ieszcze w mieyscu i caa” 
sie właściwym dotykslnie wykryte. Rzecz doświadczeniem 
wiekow stwierdzona, że od ścisłego wykonania prawa, we- 
wnętrzny w każdym krajt towarzyski porządek zależy: lecz 
próżno się go tem spodziewać, gdzie mieysce sumienności, 
rozsądku i nauki, tych nieoddzielnych każdego urzędowa 
nia prżymiotow; zartępuję osobista prywata I interessow= 
ność, te włąsnie stały się przyczyną, że naznaczony opie- 
kun Jen. Korisk człowiek w tem względzie bezstronny, 
ledwie aż w dniu 23 mca lipca 1793 roku mógł w częsci 
poruczonych sobie obowiązkow dopełnić; i wtenczas cał- 


"żadnej 


przeznaczył, składaney apeliacyi nieprzyiął, aw końcu 


i] 


kowlcie dobra Zúrowice w rząd swóy obiąwsży, mnie priy 
dzierżeniu dóbr Wołmy zostawił; co się zaś tycże rozdziś* 
łu, tego mimo naywiększe usiłowania wykonać nie zdołał. 
Młoda natenczas bez doświadczenia i żnaiomości świśta 0* 
taz kraiowego prawa, widząc ztażoną matkę kü sobie; s 
zniechęcona ku mężowi pierw szemu,któty pizez nagle odkry* 
tą ma Sądzie Ziem: Pttwym Rohaczewskim sprawę niby koni 
kursową w kondykcie z familią i dalszemi postanowił prży; 
śpieszyć indirecte ruinę moiego losu; zagrożona zewszą 
surowością mie prawa (iak dziś poznaię) lecz tylko owo” 
cżesnych exekutorow onego, i scigana po Gubetniach i po” 
wiatach przez policye ža to tylko; żem się niby do trzeć 
wexlow wspólnie z mężem pikała; nie wiedziałam sama, i** 
kie mam przedsięwziąć środki ku zabezpieczeniu nadal 0%- 
soby i własacści. W tem .atanie kr tycznym mąż mój ' 
dzisieyszy JWIPań Józef Wiszczyński Jeżctat woysk i obu 
orderów polskich Kawaler, 
na pozor pomocą śwcją; mnie ieko kobietę w prowadze” 
niu interesów wyręczać, łatwo podołałslepą wiarę i ufacś 
fnoią ku sobie pozyskać, gdy posiadując natenczas własoe 
milionowe fuadusze, a do tego powierzchównemi gosto: 


R 


jeństwa zna.ami oktyty. miedał nihomii nawet pomyśleć» 


MI 


| 
ażeby prócz obowiązków życja towarzyskiego i samye że 
Siachetoych pobudek, inre 
wadzić widoki i względy. Nie iest to dzisiay 
może rzeczą tayną, Co przed laty kilkunastu doszło »ż w 
wiadomości Tronu, żę w owym właśnie cżasie to jest | 


j ani Dy 


< 


daną mając swcjey opiece, i przed ipo zawarciu z nim sli 
bnych związków ciągle aż do toku ig$rgrównić fuodusze 
moje, jak igteresa tyczące się onych w bezpośrednim miä 
swoim zarządzeniu. 
ufoością, dziś to wierne nrzed Sądem i 
wyznanie -gotows  ieste w stwierdzić przysięgą, 28 
prócz naliczoney przeż tegeż Jen. W iszcżyńskiego (choć 
niewiem do dziśdnia z iskich zródeł) summy siedimdziesiąt 
kilku tysięcy rabli assygnacyyoych iemu niby odemnie ne” 
leżney, a proiectite sposobem zastawy ra spodziewaney 7 
schedzię moiey w dobrze Zurowicach hipotekowanoy; 
więcey przęż ciąg dwudziestu lat. przeszło 
wiadomości ani 6 massie moiego maiątku, ani o atanie 
i obrócie interessów niemisłam, bo tym wszystkim Jener" 
iszczyjuki pierwo iak protektor, późniey isk mąż i Ple- 
nipotent zawisdywał. : Trzeci rok dopiero iak udalòna er" 
bitralnie ż tróygiem drobnych dzieci od wspólnego z nim 
mieszkamis, i zostawioaa bez żadnego opstrzenia i sposobu 


yii 


jakie do tego mogły go pror | 

a 
i A: i 
w t793 roku mąż móy tereżnieyszy muie razem z losem od” 


, 


nastręczywszy się z heroiczeź | 


+ 


Uspiona isk letargiem siepą ku niemu © 
Publicznością © 


do życia, mimo czyniorie odezwy nie mogąc wyiednać, iż* 
by isk Plenipotent dał mi wierty bilaas obrótu interesów;. 


troskliwa bardziey 6 los nieszćżęśliwych dzieci, niżeli wła 
sny, pierwszy raz byłam zmuszoną zwrócić uwsgę na stań. 
onych; a wyszukawszy nie oboiętne śledy samych fakcyś 
tak dzisieyszego męża niolego, iako też wielu innych, któ” 
rzy nu rutnie cudzey, własne szczęście prepuęli agron- 
tować; pokrótce one przed Sądem figa ata wykry” 
wam, że skoro tylko prawny opiekun nieletniey siostry 4 
moiey JW. Jenerał Korsak dobra Zurowice całkowicie w dniu, 
293 mca lipca 1793 roku w rządy swoie obiął i 2nalazłszy 
mnie wspólnie z pieśwszym mężem Dernaiłowiczem obo* 
wiązaną do wytsgtodzenia nieletniey siesttze za zabrany 
po oycu ruchomy maiątek, i ża zbieranie przez półtrzecia 
roku z dóbr inttaty, gdy dla zsatrzeżenia własności PU” 
pilli właściwe przedsięwziął kroki; natenczas tzeczony mą 
móy Derualłowicz dia uniknienia odpowiedzi; przyspieszać 
iąc omowang na ucisk móy kondykt, w tymże roku 1793. 
stanowi niby dział 2 brscią sukcessyynago maiątku; utó- 
rym zadmiaść tysiąca należnych, kilkaset dusz tylko pod- 
d.ństwa w majętności Szerścinie w Pttcie Rohaczewskim 
leżący na schedę swoią óbi:fa; ciż bracia, rodzeni, matka 
szwagier ich naówczas a tersz mąż móy iszczyński, t 
dalsze zsufane osoby atsią się iskoby iego wexelnemi Kre- 
dytorami, i w tprzedzonym Sądzie Ziemskim Rohaczew* 


skim nagle odkrywsią optykę ogromney sprawy konkurso” A 


wepi gdzie mimo obieśnienis moie, że prócz iedaego we” | 
xlu na siummę czer., złłch 4000 obywatelce W oropaicwey 
wspólnie z mężem wydanego, więcey niepisałam się „da 
Żadaego; ieżeli zaś są na których moie podpisy, to chibs 
adoptowane i zmyslone, otaz pomimo to, że na saty sfek” 
cyą z moiey osoby ukazywałem fundnsz w zapisie refor” 
macyyno dożywoteem mnie od męża ne summę 30,000 FH 
bli wydfwym, oraz w akietstwie wsi Bierestowca, kton 
śmy w pierwszym rohu pożycia z temże mężem na wsp ; 
ne imie nabyli} wszystko to wszakże zostawiono bez uws 
żenia, a Sąd Ziemski Rohsczewski z niesłychanym pospie” 
chem w dniu 22 moa czśrwca 1794 roku ogłaszając w uep i 
sprawie titulo oczowisty Dekret, onym choć wspólność podp‘ ' 
sow moich z mężem (i to niesłusznie) do trzech wexlo 


przyzoał, jednak mnie samą Po do opłaty za nie, 


mi summ wykerbowanych uznał a 
nych ma .spodziewsńey schedzia moiey w dobrach Zuraw 


cach rozciągnął i wraz oną przedaży z publicznego targi ; 


niestawienie się osobiste u swoiego Sądu winaą mnie by 


~ 4 


ydź winna, hipotokę ©” © 


AN 


ui 


= 26 


s A iekich widokow wziął odeińaie przyżnaną tranzakcyą w ty-- 
(„tale asse uracyjj w którey ogłaszaiąc aliebie iedydym mö- 


. Moment przyznany móy nstenczas Protęktor je 


j Widokami 
ES 
| VOX, 


Blosit, Niedano oschnąć ićszcze tetu beżpřzykładneniú 
tkretotwi, iuż na skutek onego dusz trzysta w dobrach 
irowiósch opisane, i uprzedzaiące przedeż publiki roze- 
ane Żóstały; ż równym na pozor zapałem wzięto się i ża 
Siątek męża mioieżo Dernałowicza Śzerścin, lecz że zna- 

Cżenie i wpływ ststanńy Opiekuna siostry moiey Jener. 

Kofsaka tę klęskę na dobra Zurowicć wymietzoną odwró: 

Sity, i Kredytorowie przeto mniemani rzeczonego męźś 
0iego razem z Sądem Ziemskim Robaczewskim nagie 
zapale swoim ostygli, zgadzaiąc się iednomyślnie na od- 

Toczenie uroioney msiątku jego przedaży. Już ze strony 

aniey przedsięwzięte były kroki do podniesienia tego ti- 

tulo Dekretu, i Departament wtóry Gubetnii Mohilewskiey 

Przez rezolucyą w duiu z6 moa stycznia 1795 toku nasta- 


Ą wracając mr stopień apellacyi, oraz uwalutsiąc opissnić. 


U8% trzysta w dobrach Zurowicach od publiczney prze: 
"ży, dał żastrzeżenie. ażeby do finainey tozprawy żadnych 
Waone nie zaciągać długow; gdy mąż móy dzisieyszy Jen. 
Łczyński pewny iuż natenczas moiego Źsufania, w daiu 
mca czerwca 1795 roku wiernie i sam dziś niewie diá 


ım protektorem, za same nadzieie pomocy iuż zapisał so- 
te Iackwitacyg do spodziewaney schedy moiey w dobrach 
urowicach; tegoż daia tworzy powtórne pismo pod tąż 
ama. cechą asgekuracyi odemnie, przez którą cztery tie- 


' lskies wexle męża moiego Dernałowicza sobie niby prze- 


dzane i służące każe wi przeymować za moie własne, i 
ewikcyą onych na teyże schedzie opiera; chcąc zaś on 
Szem prędzey z pod rządow opieki JW jen, Korsska wy- 
dubyć, instyktuie mnie, ażebym się mu przykrzyła proź- 

ami O danie mi części temczasowey w dobrach Zurowi 

` Cach nim dzisł nastąpi; ten znużony ustawnym moim na- 
€gaaiem sam się w końcu do tego przyłożył, że za rezo- 
uUcyą Dworzańskiey opieki’ w dniu 17 mca sierpnia t70- 
Ika, narta z i SAGE Zurowie PŚ A fA sakie r Seida 
mow został mnie oddany w dzierżenie 
Ze iak część moia była obowiązana do 
Bow antecesaorskich, 
wiedzi 


AA j 
opłaty połowy dłu 
anku Monarszego i razem do odpo- 
621 siostrze moiey Pupilii; tek ażebyńh na oną dö 
nastąpić maiącego rozdzisłu żadnych nie zsciągałś 

ugow, i oney w obce nikomu me zaw odziła 
n. Wisz f- 
ski w rz2eczonym folwarku Joachiinowie rządy a 
Przestrzenił, borutrzymuiąc znaczny handel, nayprzód tg. 
wary lesne w tamiczney puszczy, począł wyrabiać, i pod- 
danych moich 2 uciskiem 1 krzywdą do- ciągła orsz spła- 
wu aż dö pertu Krzemieńczuckiego używ 


ey, nale 


mę ząc sam do kondyktu z pierwszym mężeni 
moim a swoim szwígrem, Detnatowiczem, przyymuie rnia 
siebie charskter Posrzednika między. Sądem Ziemskim Ro- 
sczewskim a wyższemi msgistraturąmi; nieodstópny odè- 
Mnie, nwodząc mie ustsnnie przysięgą dożywotnich zwią- 
öw, pa przez to codzień pomnażmąc ufńość, łatwo nie- 
Znającą prawa podołał do wszystkiego nakłonić; tak formu- 
ląc ad imienia moiego różno-brzmienne a irdne drugim prze- 
Ciwne proźby i roznosząc ooe po Jury zdykcysch Sądowych, 
tychto. wyiednał amnestyą na sieprswy titulo Dezret Sadu 
i em. Rohsczew,  wmawisiąc zag mnit, że tem sposobem 
uż niby wszystko niebawnie będzie sprojtowańym, w dniu 
pa, 094 listopada 1795 roku bierze odemnie ostateczną ag. 
kutaspa; w którey obowiązując się iekoby sam za minie 
Poopłaczć różnym summy, iskich ia mie pożyczałam, i mno= 
b: Zakazane prawsmi dziesiąte procenta, po uiszczeniu ni- 
a | tego zastrzeg» sobie wydanie prawa zastarynego na spo- 
„l Waną schedę w dobrach Zurowicach: Nie było to ie- 
ze dcstateczzym uiszczeniem zamiarow Protektora naów. 
das Mojego, Żyjąca bowiem matka s p. Pułkownikowa Ju- 
Ycka nie ustsiąc w procederze o wydział sobie trzeciey 
SAGA 2 ogulàego mmiątku, zaniosła iuż była proźbę oto 
R” 'Rządzącego : Senstu. ; Z drugiey strony lękać się 
R, ją było, ażeby doraitaiąca młódsza moia siostra wy: 
ik bzy ga ; mąż, niewznowiła „procederu w dowodzie: że 
BM pod życiem oyca. wydana w zamęście 1 wypossżonay 
(duż należeć do sukcesiyi po nim niepowino»m, ile że 
tey osnowie czynione iuż były uprzednie kroki; temi 
pobudzony móy Protektor, gdy włśśnie siostra mo- 

roku 1796 weszła w szlubne związki z zeszłym iuż 
i Janem z Kozielska Puzyną Szambelsneń Dworu pol- 
łaj? wtenczas przez róžae wpływy zbliżylismy się do 
liy nego nawzajem układu, w którym. nsyprzód między 
Kot” siostrą na rozdzjał dóbr Wołny postanowiony został 
liap Promiss, i ten-na Dekrecie oczewistym w dniu 19 mca 
A Opada 1797 roku ogłoszonym skóńczony; następnie w dniu 
y se Pażdzieraika 1798 roku Z matką naszą zawarliśmy 
NA liwą tranzskcyą, przeznsczniąc iey dobra Kuryn i Pis- 
dob” „oraz, ęzęsć ruchomości w dożywotne władanie, i 
MR między mną, siostrą moią a jey mężem w tymze 
je qok o rozdział dóbr Zurowic, isko też o umiarkows- 
ugow antecessorskich; miemniey o partycypowane 
1 wszelkie inne pretensye poatanowiona, i przyzna- 
Ostała wzsiemna Intercyza na Kompromiss, który za 
edzonym obwieszczeniem w dniu 29 inca marca 1799 


2tem zastrzeżeniem: 


aś; neglory zaś. 


"W istocie próżny, bo podstępny, 


ręce. W ten - 


'znaięj Zaprzysiężoną 


zjechawszy ma mieysce, przez iudicata Kompořtaćy 4 Dokdz 
mentow i ruchomości zdecydował, o ięy dopełnieniu zae 
świadczył; wżaiemną kommunikscyą strónom zachował, oraź 
wymiar i dokładną inweniacyź całego maiątki przezna- 
czył: Nie mogę dziś bez tkliwego wżźrusżenia odnowiG 
sobie gorzkiey psmiątki owego czasu, w którym po tylu 
wzajemnych przysięgach na zawateie dożywotnich związ= 
kow i po uprzątnionych do tego Zawadach misłam bycź 
połączona szlubem z JW. Jen. Wisżczyńskim, a w którym 
On właśnie mnie samą w rospaczy, {Interesa żaś mole w uay- 
większym zamęcie porzuciwszy, przez wydaną Od siebie 
Plenipoteacyą WJPanu Janowi Zukowskiemu masiorowi w. 
Rossch całe swoie nademną Protektorstwo ptzelał 4a ošo- 
bę jego: Ten (isk dziś łatwo jest widzieć) wszystkich faka 
oyi poprzedzonych twórca, w _ dogodnie upatrzóney po. 
rze, kiedy my obie z siostrą dotknioue sthutuemi wypade 
kami życia niebyliśmy zdolne czuwać ns całość naszych 
maiątkow, pomimo to: że ieszcze Bank Monsrszy nie był 
uspokoiony, i mimo uptzednie opieki żastrzeżenia ażeby 
dany mi tymczaśowie ieden tyiko folwark Joschimow do 
rozdziału z siostrą i do zupełnego z nią się frożliczenia 
nikomu niebyt inwadyowany, sni długami ciążony, pomia 
mo iedńak to wszystko rzeczony W. Maior Żukowski iak 
Plenipotent uzywszy kiedytu pryncy pała swoiego JW, 
iszczyńskiego przez mierrsktykowany ieszcze w procese 
sie obrót na zaoczną iiednostronną proźbę do Sądu Ziem, 
Rohaczew. podaną, ówą ostateczną w dniu 16 moe listo- 
pada r795 roku przezemnie wydaną w tytule assekurscyą, a 
kondycionalny i nie u- 

skuteczniony proiekt przetworzył niby w prawo zastawne 
sprowadził na grunt Sąd Niżsży, z nim ad velie sui spo- 
rządził nieiskis luwentərz, i nie tylko ieden folwark Joa- 
chimow, ale połówę miasteczka Zurowicż iGo widział do- 
godnieysżym ns rzecz jakoby aktora swoiego JW- Wiz- 
tzyfiskiego Zəgsrnał; i tem to wiernie wykrytsym ë nie in. 
nyni spossbem WW, Zukowscy btscia od roku i799 za” 
władawszy msątku moiego dusz płci: mëzkiey Boo i ro” 
czoaey intraty do trzydziestu tysięey rubli naymniey czy- 
niącego, ony aż do vego, momentu dzierią.  Widźąc się 
wtenczas nagle wyzutą z maiątku i słowy, miefiisfam ióż 
mikogo, tylko Mocatchę, do któregó w tak nadzwyCczay oy ni 
ucisku i krzywdzie mogizm ieszcze przemówić o piekę; po- 
dana w tem celu proźba moia, do Tronu; tyle zjednała 
animiadwćrsyi y że za iniennym w dniu a mca sierpnia 
1QOt roku Ukszem, zysksłam nsznaczony: z JW. Wiszczyń- 
skim w stolicy Kosiproniiss. Trudno mu tam było tłuma- 
czyć się z históryi, w btótey wykryty występek obłady 
i podstępu na ponękanie słabey kobiety wymierzony; Bróćż 
wzgatdy publiczuey, mógłoy łatwo dla przykładu ile w o- 
bliczu Monarchy sciągnąć oscbisią karę. Przewidział to 
dobrze JW. YViszżczyński z Pienipoteotami śwoiemij, i dla 
tego wracając mi choć pożoraie i z potrzeby (iak. dzis po- 
wiarę, w smriey stolicy ustroniwszy 
mnie od świadęctwa osob maiących wpływ do administra- 
Gyi Kraiowey sprawiedliwośni, za posrednictwem niby at- 
cy-Psstórzó i Metropolity JWJX. Siestrzedcewicza w dniu 
22 moa listopsda 180g roku utworzył Wzaiemną Tranzak= 
cyą użodliwą po którey w dni kilka i szlubne między so- 
bą zawśrliśmy związki. -Nic iuż moie wtenczoś nie Zósta-' 
nawiało w iakim Dyslekcie i treści wspomniona ugodliwa 
tranzakcya byłą napisana, bo biorąc rseczy prosto i natti- 
ralnie ani się mogłam spodziewać; ażeby JW, Wisżczyński 
dò obowiązków iuż męża względem żóny; poźniey w po. 
życiu ze mną maiąc przymnożone obowiązki oyca wżglę- 
dem dzieci, podołał stłumić w sobie głos przyrodzenia, i 
mógł cokolwiek kiedy ku ich lub moiey krzywdzie udzia- 
łać. Plenipotencyje mu odemnie, pierwsza w 1804 druga 
późnieysza w x$/3 roku prawnie wydane, nafeście po za- 
wartym szlubie samo sześcioletnie mieszkanie moie w sto- 
licy dls własnychże męża moiego interessow dostateczny m 
aż uadto są dowodem, że przez cały ten przeciąg czasu, aż 
do momentu wygnania mię z tróygiem małych dzieci, i ú- 
dalenia arbitralnie z dońu od wspólaego mieszkania, to iest 
do roku 1815'co do moiego funduszu równie iak interes- 
sow tyczących się „onego, nie wchodząz sama w żadną, 
wiadomość ; polegałam z armike wiarą na ćzułości 1 
charakterze męża iako naturalńego dzieci i mnie samey o- 
iekuna; tyle tylko widziałam dokładnie; ze iiekolwiek u 
r Fa czy u postronnych zńaleść mogłam kredytu, wszy- 
stko to mu dostarczałam na poprawienie wspólnych (iak 
uręczałjinteressów: Po smutney epocć wygnania mię ż dzie- 
ćmi, Zmuszona sama weyrzeć w slan malątku i jnteresow 
moich znalazłam, że mąż móy JW. Wiszczyński podług 
ugodliwey tranzakcyi przedszlubney ostatecznie ze mna 
w dniu 22 mca listopada 1805 roku zawiutey; ogólńey na+ 
leźności ódemnie niemaiąc więcey zakreślońe Z jak summę 
5911 rubli ass: kopieick 5 1 pul, i oney sposobem zastawy 
na spodziewaney schedzie. mqiey w dobrach Zurówiczach 
hipotekowaney; iuż pierwiey: kilku laty, kiedy ieszcze nie- 
miał odemnie ani P enipotencyj , to wszystko, co miało 
w tych dobrach przychodzić na moją schedę , nieczekiąc 
oney wydziału i wyruwnania arbitralnie w ustronne (amos 
że i zmównie na moją krzywdę) zawiodł ręce; po zawar« 
ciu zaś szlubnych związków i po wydaniu edemnie piers 


\ 


ze =, 


wszey w 1804 roku plenipotencyi; nayprzód: połowę dóbr 
moich Wolimy wyprzedał, potym po ustałym:dożywociu 
matki moiey, podobnież połowę dóbr Kuryna i Piaskowa- 
cika wiecznością wybył, a pieiądze za to wzięte jak obróż 
ei? niewiadomo; nareście potratrwszy przewlec skutki kom- 
promissu dzielczego z siostrą moią ieszcze w 1798 roku 
postanowionego i napoczętćgo; co do układit powierzonych 
sóbie odemnie interesów; tam gdzie było co od kogo nale- 
żnymi uśpiał pożyskać; diugow antecessorskich nie uspoko- 
ił, udwoienia onych, stał się przyczyną, znaczną część ru- 
chomości moiey rożtracił; gdzie zas wypadała potrzeba e- 
wazyi, i gdzie samo wyjaśnienie rżeczy byłoby zdolne ode 
przeć napaść d prozekucyą, tam niemaiąc żadney czilości 
1 obrony, otworżył wrota pieni i dopuścił zyskiwać różhe- 
go rodzaju naywięcey za mieprawne konwikcye; a przeź 
te nieprzyzwoite spósoby wszystkie źródła funduszow moż 
ich osuszył i one roztrwonil. . W takim stanie rzeczy kie= 
dy niedawno odkrył się. akt Exdywizyi dóbr męża nioiego 
JW. Wiszczyńskiego w maiętności Porzcczu expedyowa- 
ny, że to był szczególny moment, dla. wszystkich iego pre* 
tensorow szukania na'tefn placu satysłakcyj; nicszeześliwa 
przeto oddana tułactwn ofaz wyzuta z fanduszew i dówo= 
dow po zrzeczeniu się wszęstkiegu [a dzieci, za: gołosło: 
wnym przyyściem to przecie zjednałam; że Sąd łóxdywie 
gorski Dekretem oczewistym w dniu 29 mea Lutego 1316 
roku ogłoszonym te tylko pretensye, do których inz mąż 
móy sam siç zeznał; dla dzieci naszych zrekoguoskował, a 
o dalsze krzywdy wolne czynienie prawem, zachował. —— 
Następnie w dobrach Zurowiczach chcąc iuż mieć pewny 
moiey schedy zakres. nśpiony od roku 1798 z siotrą moig 
Kompromiss ożywilim przez ponowioną 1 nawzajem przy= 
znaną w dniu 28 meä Lutego! teraźuieyszego 1817 roku in= 
tercyzę; na skutek którey Sąd Kompromissarski w mieyscu 
własciwym porńczoną sobie czynność, « w roku i799 na- 
poczętą dopełni; 1 w dniu 29 zeszłego miesiąca Pazdzier- 
nika idącego 1617 roku ostateczny swóy Dekret ogłosił. 
Po tych iuż w części dokonanych do'wykrycia całey mas- 
sy, maiątku molego krokach, nie mam nadal innych zamia- 
miarow, iak tylko ażebym wszystkim moim Kredytorom 
i Pretensorom ie'lnoczasową oraz maysłusznieyszą domieś 
'rzyła satysłakcyą, W tem wiernym óbrażie wszystkich 

"stosunkow i wypadkow moich w życiu cywilnym, ieżeli 

się gdzie dają postrzegać osobizte błędy, które dziś przęć 

Sądem i publicznością wyznaię ; a na które młodości beż 

pierwiastkowego uksztalcenia serca; oraz beż doświadcze= 

nia i znaiomości Świata łatwo bydź mogło narażoną ; toć 

ci, któryin Ustawy Kraiowe i wyższe zrządzenia udzielą- 

iąc opieki nad płcią slaba; z obowiązały razem pod odpo- 

wiedzialaością czuwać na icy dobrą; oraz ci, których wła- 

sna wola lub okoliczności życia towarzyskiego zbliżyły do 

związkow i układow ze inną intereśsowych, niewiem ha 

iaką w bezstronną przekonaniu i w tżystym duchu obywa- 

telskim zasługiwać mogą opinią! gdy wszystkich razem 

złączne usiłowania z krzywdą moralności i religii nie do 

innego zmierzały celu; tylko ażeby mnie Wyzuwszy z Wła- 
sności, ku schiłkowi dni moich pogrążyć w rozpaczy inç- 


2. Do dóbr wakujących , które w Tabelli Umieszożóńey 


szczególoione, przybywają jeszcze Wioski w powiecie ktat spa położone. . Nazwiska 


spodsrzów i ludności, wyrażają się w poniżizey wiadomości 
tarza roku 1798. lzba Skarbóws Grodzieńska ogłasza, 
nem wakującemi dobrami. Wzywa orsz każdego , 


2o grudnia b. r. i 20 stycznia rokn r 
: wyrównywającą dwuletniey intrscie, 


` 


"Tabcla wsiów skarbowych w powiecie grodzieńskim do|Liczba 


rzędu dóbr wak 


jących się. 


ujących przypadłych i do licytacyi poda= 


Wsie | Skomoroszki > 


Pohoreny - - e wi igerd 

Trochimy ~ - - - = 
"dŁapieniowce > ^ - - BRT 
Choyniańiy ~> +: 


Łąki dotych wsiów należące `na u 


żytek possesora zó- 
„stawione morgów go A a 


s 


© dynym i szczegulnym opłukancy dziś doli moiey. z dziećm 


że te wioski mają być oddawane 'z licytacyi warędę, razem zim 
ktoby chciał otrmymać którekolwiek z nich w dzierżenie, ażeby się | 
raczył stawić do licytscyi w tey lzbie Skstbowey nią terrhina podług uprzednie i 
818 z Ewikcyą, jaka się zwyczaynie skład 


dymów | * inę* 


dzy a nieszczęśliwym dzieciom beźprzykladnie podzyciem 
rodzicow dadź iuż uczuć naysinutnieyszy stań sieroctwa. © 
Powtarzain to raz ieszcze, że nigdy ani sama osobiście ank 
przez uniovowanych w Zadne nie wchodziłam Qukłady © 
possessie iakiegokolwiek tytułu maiątkow moich z WW. ZU 

kowskiemi bracią, ani ich kiedy do tego wzy wałam; icźeś 
li więc czy za pleńipotencyą? czy za przelewem od nięża 
moiego JW. Wiszczyńskiego pódołali droga fukcyi wciszą 

się. do dóbr Zutowic i spodziewahą z nich schedę moig 
p nig zagarnąć; toć w stopniu dego nie mogą nar 
iczać sobie należności więcey, iak sumimę 73911 rubli 457 
syghacyynych kopieiek 5 i puł, a która może bez rekognie 
cy Sądowcy hic zewszystkim ieszcze pewna. Łatwo jest, 
dzisiay WW, Zukow skim za tak szczupłą i oboiętna por” 
cya przez ciąg lat ośrnnastu pobierając z maiątku moiego 
latraty roczney do 50,000 rubli używać tonii ironii i "UE 4 
kany iakim oświadczeniu swoim dla umnożenia moiey tkle 


wości nie wstydzą SiĘ pomatwiać mnie o kohdykt z mę" s 


żem JW. Wiszzyħskim, który pierwszy mieliże rady ież 
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„stal się narzędziem. Możra było intrygą wcienąć W f 
w cudzą własność, można do czasu pozorami omamiąć | 
Sąd 1 Publiczność: ale jezeli pa chlnhę dobroczynnego das 
nam Panowania można powiedzieć, że Moralność is Religia 
wydobyte z. pogardy odz; skaiąe swoię świetność staią się 
'eoraz siinieyszą cywilnych w Kraiu społeczeńst podporgi 
toć i Prawa pisane na nich oparte, które dotąd, nie syf - 
stematyczmć lecz dorywczo-chwytane z krzywdą opini i 
„Rządowey służyły tylko do pod:yććnia pieiiactwa iprze” 1 
dłużenia processów muszą powrócić do wlasciwego sobie | 
ducha, a niewińność uciśniona łaknąca Sprawiedliwości 1 
prędzey czy późniey ! pod ich opieką bezpieczną znaleść 
podobnież: musi ochronę. Chlubią się ieszcze WW. Zue 
kowscy nieiakiemiś Dekretami i tradycyami ; lecz te nie” 
mogą bydź, tylko podstępne lub kondyktowe, albo mò 
że w czasie prezydencyi iednego z nich w Sądzia Ziem. toi 
Robaczewskim utworzone. I przeto tak dla rozpozna? 
nia onych, „iakoteż dla dopomnienia się u męża moies 
go JW. Wiszcżyńskiego iako Plenipotenta wiadomości [i 
o wszystkich obrótach interessów tyczących się moich 
funduszów, które ciągle miał w swoim zawiadowaniu, * 
a za co wszystko do odpowiedzi iest obowiązanym , nie” 
mniey bla finalnegó rożliczenia się ze wszystkiemi mo- 
iemi kredytorami i pretensorami przedsiębiorąc sźukać ie- - 
dnego Sądu ; nim ku temu właściwe i Prawem pozwolone | 
zostaną użyte śrzódki ; gdy, zwątlona sama na zdrowiu i u- A 
ciśniona nieszczęściem znalazłarh potrzebę dalszych wszy- 
stkich nadżiei moich zrzec się na dzieci; W ich zatóm ró- 
wnie iak własnym imieniu nininysze pu liczne SZA. 
czystsze czynię wtey mierze ośaklczenie. Datt reku 1817 
incd Listopada 22 dnia. W ŻR EAP A 
/, , Katarzyna ż Judyckich Wisczyńska, 
'Takowa kopia zgodna z Protokułem swiadczę IDo- 
minik Okulicz Regent Sądów Ziemskich Ptiu | 
Bychowskiego: NE + BASH 
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przy ogłoszeniu wydanć a dnia 5? listopada zostały "wy* f y 
> onych; oraz wielo ć go” 
wraż z dochodem, iaki się z nich pobiera podług Inwen- 


go ogłoszenia przypedające w dniach 
a na bezpieczeństwo dóbr Skarbowych, — 
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Lu- Dochód po- 
dność |dług lustracyi 
płci |1798 roku: - z 
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4 ja V aas + 
gey: E Przy wsi Skomoroszkach < 
7 19 65 |97 znayduje się ziemia folwar* - 
51 77 455 |Sgy,|czna więcey włok 14, lecz 
8 15 131 | 27 jjak iż rój tak ita ziemia mo — | 
8 i4 go | 44/|s4 bydź oddane w arędę po” 
5 27 56 584 osobno. i 2 
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Sowieteik Antont (Symorolewicz. 
Józef Dobrzylewski Protokulista. 


Drugiego dnia świąt Bożego Narodzenis, to jest 
w następuniącą srodę. dńia 26, decembra, dana*będzie Ma- 
| Sskarada na dochod Inwalidów, w domu WW. Miilerów, 
| "Ba ulicy Niemieckiey  sytuowznym. Przedmiot takowy 
aże się spodziewać licznego zgromadzenia. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 
S SSA ABE DIE OSC: 
FR t Gaz: berl:). Rozszerza się pogłoska (wyraża ga- 
| zeta z imes ), że rzęd hiszpański jest w postanowieniu , 
N koloniom swoim dozwolić wolnego handlu ze wszystkiemi 
harodami przy 'umiarkowanych ograniczeniach. Gazety 
angielskie, które handel ten Anglii tylko wyłącznie posia- 
| dać życzą, wiele znaydują do nagany ur tém postanowie- 
| PU, i nie widzą, jak wiele politycznych korzyści dla pa~. 
© tryotów Ameryki południowćy wskazać można, czyniąc dla 
nich przyjemnym ten środek , który się sprzeciwia ich in- 
teressowi ŻW wszystkie nadzieie ich nie podległości obala. 
noszą ztąd oni, że Hiszpania, w nadgrodę pozwolo- 
"ego handlu, powinnaby zawarować sobie różne korzyści 
od innych mocarstw europeyskich , które w amerykańskim 


£ 


8£, że cały ich tu zysk pozornym tylko bydź może, kiem 
RY rzeczywisie pożytki na samię tylko Anglią wyłącznie- 
i By spływały. RACZ. RER 
£łowiony tu został jesiotr, 60 funtów ważący, i Lor- 
| owi majorowi w podarunku ofiarowany ,*który zaraz go 
spostat dla Xięcia Regenta. | 
= < W. Plymouth budują się teraz następne okręty; Bry- 
tania 120 działowy, Portland 60; inne zaś naprawują : 
Jako to Foudroyant $> działowy, Resistance 46, Sticz 
ling - castle, Mulgrave, Kent 74, Pyramus, Dartmouth 
+42 działowe, Saturn i Słoń 56 działowe, i kilka mniey= 
szych. W Spithead mają bydź naprawione okręty Glas- 


ope, Rosario, Pike £ Apollo 46 działowe. * ' j 
Posąg P, Percewal, w przeszłym tygodniu, w pół-- 
mocney części kościoła Nordhampton został postawiony. 
inister wyobrażony: jest „: jako Kanclerz Skarbu, ze 
zwiniętym w ręku papierem; na podnożu wyryty „prosty 
/ fapis: „Spencer, Perceval. * 
Włochy 
Gazeta ryzka, Zuschauer zawiera ze Wloch pod 
dniem 4 grudnia, co następuie: dnia zr%przybyli do 
Lukki, Gubernator 'jeneralny Hrabia Saurau i poseł 
, Hiszpański przy dworze Turyńskim Kawaler Bar- 
axi D Azara, a dnia 24 nastąpiło oddanie i obję- 
cie Xięztwa Lukki, na rzecz N. lufantki Maryi Lu- 
© wiki. Wielka liczba ludu zgromadziła się na tę 
_ Uroczystość. Przy tey okoliczności ukazało się kil- 
a proklamacyy, i kawaler B.rJaxż mianował nae 
/ Brędce rząd tymczasowy. =| SRR ż 
-= Wiadomość, iakoby w Genui uzbraiają okręty 
_ Woienne, maiące bydź przeznaczone dla krążenia 
Przeciwko Barbaryyczykom, odwołana została z Ge- 
Nui, jako bez zasady, z tem upewnieniem, że mię- 
dzy Szrdynią a państwami korsarskiemi zupełna pa- 
| uje zgoda. E » ; ` ; + 
|. Nowo urządzony uniwersytet w Pawii, d xx 
listop., w obecności Hr. Saurau, uroczyście Otwo» . 
zony został, zak, 


Rrancya, 5 

8 ty; (Z gaz. berl) Paryż, Ania $ grudnia. Przed 
„lką dniami spotkał Xiężnę Orleanu (wdowę) ró- 

RE Przypadek. jak spotkał był MXiecia Berry. 
Jazd jey złamał się właśnie, gdy wyjeżdżała 


„A 


» 


kandlu interes swóy mają: i zwracają państw tych uwa- . 


Bow, Svbilla, Semiramis, Andromacha ; Falmouth, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner roa. 


WILNO DNIA z: GRUDNIA 1817 ROKU 


z klasztoru Temple; niedoznała jednak żadnego u» 
szkodzenia. 
Na posiedzeniu Izby deputowanych, d, 6 t. m, 
Pan Feget Qe Biure, zdawał, w imieniu komite» 
tu centralnego, sprawę względem wolności dru. 
ku. Projekt do prawa (Obacz Ner 96 Kur. Lit) 
zawiera 27 artykułów idzieli się właściwie na dwie 
czę.ci. Komitet roztrząsał 26 artykułów pierwszóy 
częsci, i radził uczynić niektóce poprawy, W pier- 
wszym artykule wyrzuca słowa iam j:den tyko. 
Artykuł 7my podaje, jak nastapuie: Prawne po- 
szukiwanie nastapić moze: a; jeśli wydrukowanie 
pisma poprzedziło mające się podsć oświadczenie, 
6) jesli na tytule pisma nie ma wyrażonego imie- 
nia drukarza i mieysca jego pobytu, c) jeśli przed 
ogłoszeniem pisma lub. wyjątku z niego „ pismo to 
nie zostało złożone. Odmiany w artykułach 8, 9 
irotym mniey są znaczące. > Artykuł ró6ty sciaga 
się do zapytań, które czynione bydź mają przysię- 
giym w rzeczy: wykroczenia lub niewinności auto- 
ra, aw projekcie wyrażono, że pytania te z aktu 
zaskarżenia brane bydź mają, komitet zas jest tego 
mniemania, że pytania ta brane hydź mają nie tyl- 
ko zaktu zaskarżenia, ale i z zachodzących w rze- 
czy tey rozpraw. Radzi komitet, ażeby art. 17 
złagodzić; w pierwszym projekcie wyrażono; Oskar- 
żeni mogą bydź żylko na te koszta skazani; w popra- 


wie zaś wyrażono: Jednakże oskarżeni będą mogli 


bydź skazani na zapłacenie kosztów, — Druga część 
projektu ściąga się, jak wiadomo, do dzieńników; art. 
zymy brzmi w projekcie: Dzieńnikii pisma peryo- , 
dyczne, które się zaymują wiadomościami i przed» 
'miotami politycznemi, do «1 stycznia 1821, nie 
mogą inaczey wychodzić, tylko za zezwołeniem 
królewskiem. Na, to mieysce podaje komtet, w ten 
sposób: » aż do zamknięcia posiedzeń Izby ð; putowa. 
nych raku 4848, tylko za zezwoleniem królewa . 
skiem wychodzić moga. “ Komitet radzi nawet, aże- 
by z pomieniońego 27g0 artykułu ułożony był oda: 
dzielny projekt do prawa. A przynaymniey rozu- 
mie, że, gdy się Izby każdego roku zgromadżaią, 
i gdy każdego roku o rzeczywistem qppłozeniu tak 
rządu, iako i kraiu sądzić mogą , przeto nayzgo-. 
driey z celem byłoby, żeby dalsze zawieszenie pra- 
wa, wolnego wydawania dzieńnikow politycznych, na 
rok tylko ieden przedłużone zostało. Komitet wno- 
si, że zwłoka ta mogłaby z użytkięm posłużyć do 
ułożenia dla podobnych dzieńnikow praw: p licyy= 
nego,prawa, któreby im wprawdzie zupełną wol- 
ność wychodzenia zostawiało, ale razem podawała 
rządowi prędki i pewny środek zapobieżenia na- 
dużyciom dzieńnikow ; prawo, któreby” osobom, 
rzez takowe dzieńniki pokrzywdzonym, nadawało 
prawną wolność, umieszczać w tychże dzieńnikach 
„obronę swvię; prawo, które wprawdzie wydawanie 
takich dzieńnikow nuwolniłoby od iarzma cenzury 
ale z drugiey strony poddawałoby ie surowszey cen- 
zurze, cenzurze ich korzyści i ich sławy. Gdy 
jednak podobne prawo przed końcem posiedzeń 
roku x818 nie może otrzymać mocy prawa, ko- 
mitet przeto termin pomieniony podaie. | 
W zdaniu sprawy komitetu wyrażowo: 
mitet spostrzegł ze smutkiem, 
prawa słabą tylko stawiły tamę 


3 Ko» 
że dotychczasowe 
nadużyciom d= 


ku. Zyczyćby może należało, ażeby ta część praw 
naszych przeyrzaną została, coby powod dadź mo- 
gło do rozrządzeń, któreby zapobiegły nadużyciom, 
bez tamowania prawney wolności. Może też wol- 
ność druku iest iedną z tych spraw ludzkich, w któ- 
rych dobre przykłady bardziey są skuteczne ku ed. 
daleniu złego, aniżeli naylepsze prawa. Jesli tak 
iest, tedy ci z. pomiędzy pisarzów naszych, któ- 
rym ustalona sława ich %alentow, ich wiadomości, 
ich moralńości, wskazała pierwsze, mieysce w opi- 
nii pabliczney, powinni ią zwracać do wszystkiego, 
cokolwiek iest prawdziwem, użytecznem. i przy- 
stoynem: Do nich to należy oswiecać nas pisma- 
mi. przed obliczem przyszłości ułożonemi i dła swe- 
go wieku pisanemi. Powinni oni tak myśleć 4Mmó- 
wić, iak Montesgniew, Gdybym mógł doprowadzić 
do tego, ażeby każdy człowiek uczuł w sobie 'no- 
wą pobudkę, miłować swoie powinności, swego me- 
narchę, swoię oyczyznę, swoie prawa; ażeby kazdy 


człowiek, w każdym kraiu.:.pod każdym rządem, ma - 


każdem mieyscu, szczęsliwszy m był, isk dawniey,'na- 
tenczas byłkym sam nayszczęsliwszym ze śmiertel- 
nyćh!,, , s ; 

‘Dnia 11 t. m: powyższe -zdanie sprawy rożirząsa- 
ne bydź ma w lzbach: za prawem tem mówić chcą: Yol- 
livet, Hrabia Beugnot , Boin, Bourdeau, Courvoisier Ca- 
mille Jordan, Laisne de Villevćgue , Figarol,-Froc de la 
Boułaye, Sartelen , Fayard de Langlade , Mestudier, Bel- 
lart, Jacquinot de Pampelune, Morissêt, Passevar "de St- 
lans, Bocquey, Maine de Biran; przeciw prawu, Matin 
dc Gray, Savoye, Rollin, *Ganilh, Margais de'Chawelin, 
Hrabia Salabery , Hernoux , Ponsard., -Dupont'de Eure, 
kignon, Casimir, Perrier, Caumartin, de la Bóurdonnay«, 
Paccard, Lafite, d”Argenson, Tronckon, Hernous de Vil- 
lete, Benoit, Corbiere. + RR 

Gazety tuteysze, które ‘donosiły, -że d. z % m. 
sprawa „psfudo delfina odbędzie się przed trybuna. 
łem w Rouen, odwołują tę 'wiadomość., gdyz sad 
w tymże 'dniu „postanowił, że ‘ten chytry .podstępca 
ze 4 swymi 'spólnikami, jako 'oszust i włocęga do 
sądu policyi .poprawczey oddany bydź ma 

| W Paryżu ukazała się w druku historya cządow 

Ludwika XVII Historya ich,' wyraża jedno z pism 
publicznych, tem bardziey nauczałącą bydź musi: hi- 
storya bowiem nie o rządach tych niewie, a ztąd 
samych nowości spodziewać się należy. 


Dozwała się drukować Nie 


OGŁOSZENIA... 

1. Ezcerpt oświaOczenia zprotokułu potocznego Ziem 
skiego Pitu Wileń, w dacie poniżcy wyrażalącey stę zapi- 
sanrgo et eorun0em pod pieczęcią Ziem. Wił,ń stronie po- 
źrzebuiącey iest wydane ` 

koka tysiąc ośmset siéðmnastego mea Decembra trzy- 
nastego onia. è 

Przeð dktami Ziemskiemi Pitu Wileńskiego stawa- 
iąc osobiscie $Pan Józef Kiewiicz oświadczenie poniżcza 
wpisać g protokułu podał którego wyrszy mastępne- 
Starozakonni Markiel cyk; i Matys bracia Hirszowiczowie 
małemi nazwani mieszkance Puszołdicy w imieniu wła- 
snym i dalszych braci swoich czynią oświadczenie w tzes 
czy takiey. Zeszły Hirsz Markowicz mały. ©ciet ©- 
świadczających mieszkaniec puszołatski znaiomy całey pos 
wszechności w Pitcie Upittm całe życie 'do lat szędziwych 
handlem znacznym bowiąc s'ę przyszedł do znaczney $y= 
tiacyi. Wie publiczność, że nigdy niepotrzebował Kredy” 
iu, owszem maląc znaczne pieniądze « własnego zbioru 
różnym na obligi pożyczał i kredytował, przed czterma 
laty pierwiey skołatany wiekiem przestał handle prowa 
dzić, z'nikim niemiąt interessow handlowych. Żył tylko 
z samych procentow od sum na kredytach będących nic bez 
wiedzy oświadczaiacych się nieczynił. Żyć przestał w roó* 
ku terąźnieyszym w jesieni nie zostawuiąc ani szeląga 
długu, każdy tę pewność ' znaydystyngwowańszych osób 
w tym powiecie zaświadtzy; teraz wszakże «daie się słye 


` pie się uskutecznia Wiele odmian zachodzi w woy* | 


mczewski Prof. ©. Komit. Cenz. Członek. — w Drukarni XX. Pi jarów.: 
z x _ 


Paryż, Onia 9 grudnia, Wczoray przedstaw'3- | 
ni byli Królowi, przez Xięcia Lewis obadway Bo” 
wi człookowie akademii francuzkiey, Panowie L14% 
i Roger: e 2 

Izby, wyraża iedna z gazet tuteyszych, zgro” _ 
madziły się iuż od miesiąca a jeszcze nie odpra” 
wiły żadnyčh obrad publicznych, względem poda- 
mych sobie przez ministrów projektów do prawde 
Nie zupełnie dobrze :przyięte zostało zdanie spra” 
wy, które teraz wydrukowano, W pisemku Je: 
'dném + które w rzeczy tóy wyszło , wyrażono na i 
końcu : -. opimija publiczna przekona ńwnistrów » pi 

A 


że despotyzm , który się ukrywa pod zasłoną wy” 
obrażeń liberalnych, również niestosowny ies ala" | 
iFrancyi, iak despotyzm . który szczę 'iem bromm ii 
di świetnemi zwycięztwami omamić usttowałe«»+ 7 
Utrzymują nawet, że wiela zaakomitych członków 
dzby odstąpiło strony ministców, ce się jednak nie > 
potwierdza. ? AB 


Fouché 'usiłuie utorować sobie znowu drogę y 
do dawnićy posiadapago wpływu; pczyuaymnićy sta” | 


rasie tymczasem, ażeby m gł. powrócić do Francyh | 


„Publiczność nie iest z tego kontentas że CJ 
"rozprawy w biurach ,'to iese w zamknięciu ot- 
tbywaiae Publiczność lubi- wolne i publiczne obra- 
‘dy + do których oddawna iest przyzwyczaioną. = 
"Spodziewaią się burzliwych rozpraw., tak z powo” 
'du proiektu do prawa względem nadużyć wolności | 
"druku, jako i konkordatu. , y 

| JPióćrwsze znalazło iuż w biurach mocnych prze- - 
<ciwników , a w kommissyi.centwalney rozdwoieni® 
sprawiło, / ; ' i 

Nowe 'rozłożenie woysk fraucuzkich spokoy* 


sku ,'i wielu oficerów. którzy dotąd *bezczynny* 
mi byli, "umieszczeni zostali w woyskw W umie ky 
szczaniu tém uważają ducha słaszności , który się | 
bardko podoba, Maia wzgląd szczególnieyszy ma 

‘talent, doświadczenie i nabyte zasługi, i nie czy” | 
nią zarzutów iednostronnych wzgldem :postępo” 
wania, iakiego się każdy w różnych okolicznościach 
1 epokach trzymał , 


=: 
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szeć z ustronia 'od niektórych Żydow, že niby takis ‘oblig 
pod imi-niem oyca oświadczaiących się miał się utworzyć, ia 
kowy iesliby +ię i istotnie okazał. Tonaypewniey byłby ado” j 
ptowańym, przeto pogłoska rzćczona rodzi w oświadcza 
iących się obawę. Aby, z tych osób proiekt niebrał skur * 
tku, oraz i adoptowane obligi czyteż inne pisma pod imie" 
niem oyca oświadczaiących się, Jakich żadnych nie wyda”, 
wał niezostawił, niemiały u nikogo znaczenia .i wiary. 
przez te oświadczenie publiczność zawiadamiaią. U tego 
oświadczenia podpis. w protokule następny, w imieniu 8% 
ktorow iako proszony podpisuję. _ Józef Kiewlicz. | 
Correctum Józef Towiański Ziem. Ptu Wileń. Rejent. ; 


1. Roku 1817 msta Nowembra 20 dnia, Sąd Grs” 
nięzny Appellacyiny Pttu Wileńskiego po odbytey Elek? 
Cyl na R Seymikowych stosowie do Naywyższy ch, 
o rozgraniczeniu ustaw wykonawszy przysięgę; przystąp 
do pełnienia obowiązków urzędu swoiego, a niemaią” 
lokalnego mieszkania dla- zaiundowania Jucysdykcyi Sąd6 f 
swoich, przeniosł się do domu Jmó Pana Żeidlera na 
dnickiey ulicy położonego. i o takowym przeniesieniu sięy 
jik równie o śnebaoęgelu ciągłego Sądownictwa, Interes 
sowane, osoby przez Gazetę Kuryera Litt, zawisdimia. 

Prezydent Sądu Gran. Appel Hipolit Wołk. 
; , Sekretarz Winosoty Danbaza. 


i 


1. JPani Alexandro Geńdesse dopiero Kamińska, 20y- 


{mach obywatelskich > przedsięwzięła założyća. penssyą 
| publiczną w mieście Rosieniach, gdzie lekcye będą dawa- 
| Me języka Rossyyskiego, Francuzkiego, Niemieckiego, mu- 
f yki i tego wszystkiego co Uniwersytet Jego Imperator- 
|skiey Mości prepisuiej osoby. życzące powierzyć swe 
| córki mogą umieszczáć U Instytutorki rocznie łub przy” 
| chodzić na lekcye miesięcznie datti Roku 1817 W Rosiey- 


| niach. 


5 


| 1 W Minskim Gubectskim rządzłe masią przedawać 
| 2 publiczaey licytscyi, opisany za dług. sksrbowy po Tv 

towakim, mniątki nieruchome NW. Prezydenta Serwsce» 
| go Bernowicza, zostsiące w powiecie, Słuckim Hrozów 
g? Stiepków; w których Miczy arẹ ostatniey rewizyi. 
| W pierwszym: poddanych płci męskiey 126 Tiek hisy 127, 
„dusz, oprawney' i siazożętney ziemi 17 włok i 241 pręt, 
| bios ndowle i opał 19 w!ok, 20 magów i 27 prętów. 
| Rocznego ductiodu 1,236 rubli 39 ko. srebr. w drugim 
 Poddsnych stoi męskiey 83 żeńskiey Ó9 dusz. uprawne 
; ofiemi 7 włok. 17 mocgow 1x5 prg ÓW: 
dowie 1 opat rg. włok 23 morgó «9% prętów Rvczne- 
|igo dochodu 884 rubli 75 kóp srebr. na jskawą przedaż 
| Nazastzsią się terminy n.stępulącejzo v31!8' reku msca 
Marca , pierwszy Bgo, 
duża, Życzący zatem usbydź takowe maiątki, zechcą 
Przybywsć do gubernialoepo Rządu, na wyż oznaczone 
terminy, Nowemocs go Enis 1817 roku’ } 

Sekretarz Arcimowicz. 

x < inni 

RZ: Magistrat missta Minaka w zbiegu n'ektórych 
Kredytorów Gotłiba Rexa dv iego majątku za divg skar- 
| bowy pod, sdminittracyą jżodtniącijja, przewodniczony 
Wyrokiem Art 14. z Rozd. 7 sprawę kookursową usta, 
 Mowił Do któreęy wszystkich lego kredytorów dla ie- 
dnaczasowey 1 oatateczuey: rozprawy na dzień 20 marca 
toku nsstępaełz”, "919. powołutą: do dnia 20 lebruaryi 
dowody należu śsi pod utrótą oney A spbpalltste Doru- 
Mentor .n do kavcelisryi Magistratu Mińskiego w kom- 
Bortacyr złożyć dakszał. - Fundusze "wszelkie pomienione- 


 głych Oarńszczyków położyć, i Oebitorów Rexa zaadcy* 
| tować, Kredytorom moc nadał. Debitorów zaś pod obs- 
| wą sądzenia onych Incontumgeiam do'stanności zobow ią: 
tit. Jakowe postanowienie aby dla interessowanych wia- 
'domym zostsło, do Gazet Kuryera Litt. dla trzykrotney 
Awizacyi kommanikuie. 

józef Bohaszewicz P. Burmistrz. 

Felicysa Karpowicz Burmisrtz. 

Abraham Sslomonów Burn:istrz. 

> PO oni 


b ( 
è 1. Sąd Taxitorsko- ©Exdywizorski na rozdział dóbr 
JO. Xięcia Onufrego Druckiego Lubeckiego wyznaczony 
W terminie z wydanego obwieszczenia przypadasrącym, to 
_lest dnia 1 xbra idącego 1817- roku do maiętności Po- 
Osta tegoż JOKięcia Łubeckiego zjechawszy;. tak © po 
Wodu nażnaczemie na wizyą Z koła swoiego skutkiem Ż4- 
snia stron, członka, jskoteż i dla dalszych przyczyn w de-, 
Krecie wyrażonych Sądy swoje, czyli odkład ostatniego 
Zjazdu nieodmiennie na dzień piąty January! następuią- 
 %ego 1818 roku odwołać postanowił. W którym to ter- 
| miaie, sżeby JWW i WW  Jchmość Krędytorowie i Pre- 
tensorowie Sie Lubeckiego, sub amissione swoich pre- 
temsyów, do produkowania ich należnościów, w skutek 
Temissy Sądu GłłŁ Miñ: 2 Departamentu jewili sięz ni- 
 Nieyszą »wizscyą po raz ostatni tenże Sąd zspowiade. 
iq. roku xbra 3 dnia. bi SĘ 
| Michat Korkozowicz Prezyd. Ex. 
Ignacy Buoewicz Podsędek z Pt. M. Ex, 
Gabryel Olesza Podsęd. ż potu Pio. Ex. 


s mm zm | s ; $ 

r. Niżey podpisany maiąc pizez JW Woiennego 
Gubernatora Rzymskiego Korsakowa dnja 14 msca Augu- 
ita rgrz roku pod N. 1659 wydany sobie paszport ma ia- 
 tżdę za granicę, do Pruss, Aubtryi i Sawonij z terminem 
łomiesięcznym który gdy Top już w Lipsku i powra- 
ią ma granice, naszą, adnotoweny niewisdomym sposobem 
Zginął, o zwruceniu mu ieżeli przez kogoś żoaleziony 
dzie z oświadczeuiem wdzięczności naypokorniey upra- 
dza. Oraz aby się drugi nie ważył takowym paszportem 

2% granicę oddalić naymocniey ostrzega. 

' Howsiey Zelkowicz Załkiads. 


I. Sąd Taxatorsko-Fxdywizorski na- 
maiątek zeszłego Wileń. Gubern. Strap- 
częgo Jana Sławińskiego przeznaczony, 
Ww kontynuacyi śwoiey czynności, od 


4% 


| muiącą się edukucią młodych- panien dotychczas po do-* 


Laru na, būdo- 


"drugi Trzgo a trzeci ostatecany 1550 


igo debitura msiącego się aiestnunie ukazać, ża pomocą- wła- 
dry wykonawczey opisać Szacunek ouey przez przysię-. 


 Oskierki 


dnia 20 tego mca przystąpi do expe- 
diowania aktów Inkwizycyi, Kalkalacyi 
i weryfikacyi in fundo z byłemi posse- 
sorami maiętności Skoral w Kowien. 
i w kolei schedy z Kxdywizyi Sołskiey 
w Oszmiań. powiatach położonych, © 


czem tychże Possesorów i Kredytorów 


Sławińskiego uwiadamiaiąc; zastrzega; iż 
w zdarzeniu niestanności stron do tych 
aktów przypozwanych, Sąd in contuma- 
tiam takowe expedyować będzie obo- 
wiążany — 1817 toku mca grudnia 14 d. 
Jan Cięthanowiecki S. Ziem Wilen: Prezy. 
Michał Sawicki Sędzia Grod. PttuWileń. 
Karol Mosiewicz Sędzia Grod. Oszmian, 
1 Miżćy podpisaąi jako wieczyści Dziedzice Qamu mu- 
wowanego, obok domu Dóbroczynności łeżącego, pooług 
Świadectwa w roku a$«p. miesiąca Nowembra dnia go oð 
Magistratu miasta Wilna i W Wleńskiego Gubernskie- 
go Architekta- Pussier uraędownie wydanego , za mate- 
ryały wespół z ziemią Dziedziczną terażnieyszćy warto- 
«ści rubli srebrnych 14,745, kopiejek 65 mającego , chcąc 
ony przez pubiiszng Łicytacyą wyprzedaćj zawiaðamia- 
ją życzących- stabyć, iż domu tego Licytacya w termi- 
nach, £o jest: pierwsze dnia 10. Oruga dnia zę. miesią* 
ca y/anudrij a trzecia Ania 4. miesiąca Kebruartj roku 
następnego 1519. Ma mięyscu Drreðzictwa odbywać się 
będzie — Czasu O bysrającey stę Licytacyi , życzący dom 
takowy nabyðž, wszelkie dowody i Urzędowe świadectwa 
o niezawodności i swobodaości wyprzedającego się domu, 
la przeyrzenia onych „ złozone mieć będzie — Koks 
4817: miesiąca Xbra zı. Onia l 


Baltazar Kostro: 
\ 


x. Sad Taxatorsko- Exdywizorski za Remissą Sąda 
Niższego Wileyskiego przez Sąd %włóway Móński zge Dex 
partamentu zatwierdzoną , w terminie pierw zo ziazdowy m 
wyrokiem naznaczonym, 1 przęz trzykrotaą Awiłacyą 
w 'Gazetach Kuryera Litt, ogłosznym, daia 25 Moa obra 
do łłóbr Januszewa w Gosernij Muńskiey w Pttcie WVWi- 
ley. kim położonych, dziedzictwa, w Boga zeszłego Józefa 
"O kierki Star. Olsienieckiego, dla usatysfakcyonowaniafkK re- 
dytorów i Pretensorów Aatecestorskich zeszłych JW W, 
Marcina Kasztta Ptta Oszm. Dzisda , Aatoniego Generata 
Woysk Pol. Kaw. Ord: Sgo Stanisława Stryja, i Ignace» 
go Chor, Zawil. Oyca Oskierków, us Tabelli Działu mię: 
dzy Brcią JW W, fsuem Marsz. 1 Kazimierzem Pcezyden= 
tem Sądów Granice. Urzęduikami , Ptta Wiky., do za» 
spokajania przyjętych , jako też własnych zeszłego Józefa 
długów , zjschawszy, po odbyciu sktów weryfi- 
kacyi z Possesorami , gdy małą tylko liczbę przychodzą- 
cych Kredytorów dostrzega, a gdy bezczynnae oczekiwa- 
nie na przyjście dalszych preteosorów masę odpowiedzi 
uległą na wielkie w utrzymaniu , Osób Sądowych naraża 
expensa , postanowił przez powtórną kosztem Administra» 
cyi, trzykrotną Kuryera Litt Awizacyą, ioteressowanych 
obwieścić, że ciągłą zaymuiąn się czynnością, iako pó u- 
skutecznionym już Dóbr Jenaczewa z attyńencyami pomia- 
rze; w drugim Sądu swoiego ziczdzie , mieczekaiąc nie» 
przybyłych stron qzydaley w pierwszych dnisch Januaf. 
1913. Ru całe dzieło do namowy dla ostatecznego rozsądze-. 
mia weźmie , i skutkiem Remissy Sądu Z. Wiley. przez Sąd 
Główny Miński zgo Departamentu zatwierdzoney , iako 
też pierwszo ziazdowego Dekretu na stronach miestswają- 
cysh i pretensyów awych nie udowodniaiących , wierną 
amissyą zakreśli, a na powołanych Edyktalnym pozwem 
przez JW W.Jana (Kszimierza Oskierków, w dodatkach Gaze» 
ty Kuryera Litt. Nimi 94 i gó umieszdaych , poszukujące 
się sammy i pretensye podług złożonych dowodów, na 
rzecz Massy Kredalney wsk»że, o czym iżby interessos 
wene strony będąc zawiadomione , pierwsi dla udowo” 
dnieais swych pretensyów , a drudzy dls odpowiedzi 

rzez siebie lub przez umocowanych Plenipotentów, w Janu" 
szewie przed termincn wyżey zapowiedzianym , a nsyda* 
ley przed 4 Januar. r918 Ru stawali Sąd Taxatorskę - Ex* 
dywizorski Januszewski obowiązuje ; i ninięyszą rezolucyą 
rzez přdanie iey do Gaz. Kar. Litt. dla trzykrotneż awi» 
zacyi determinuje; Samuel Kostrowicki Prezydent Sądów 

orm, Miń. i Exdywizyi. Felix Tracewski Preżyd Ziem, 
Borysowski Exdywizor. Wincenty czertowicz b, Sędzia 
Ziemski Wileyski Exdywizor. O zgodności 2 Protoku= 
łem świadczą, 

Stanisław Wysocki Sądu Exdywiżor. Januszew, Reg. 


A: | 

3° W skutek Qekretu Są0u poOkomorsko-ex0ywizor= 
skiego w majętności Polanach Onia z pazdziernika a817 
roku promulgowanego, niżey poOpisany, w terminie ozna- 
czonym 4 listopada roku idącego przybyłem na sched0- 
wanie QoPolan i Konwaliszek; lecz niemogąe się Jocze- 
ač stron z excerptami Oekretu, równie jak dla nade. 
szłey zimy nie mogąc kończyć scheJowania zmuszony je- 
stem odłożyć je Jo dnia 1 kwietnia 1818 roku, i mam 
za powinność ninieyszćm wpraszać i uwiadamiać, ;,y 
przez cały przyszły kwiecień w rzeczonych majętnościach 
Ola tey czynności zostawać bęJz, aby strony mające w mich 
dokacyą, raczyły w tym czasie Ola objęcia scheð swoich 
przybywać. 
ż exðywiz. Komornik. 


CENA WIN. 
r. Znayduiących się do przedania w handlu: Juzefa 
Kopscha na uiicy Zamkowcy na przeciw kościoła ś. Jana 
w domie JPani Orłowskiey pod N. 126 


Wiuo Czarnomorskię > gsrniec złłch 8. 
Słodkawe > s $ z Ą 10. 
francuskie è . . á £ 10. 20. 
czerwone hiszpańskie, butelka a F 3-20. 

i Saias Julien . . Be 

Pikard . . . Ka . . . E 5: 

Madera à VEAD A a s A Ó. 20. 

Teneriffe N. 1. o . . 5 . 4: 

2. . . . b . B. 
3. . > . OREA 

Portwein . ë! R . s à 6. 

Fartarv Port ' . ` PES . 6. 20 

Oporto . > . . . „A 

Melaga N. 1. . a R Ó. 20 

— — 3: s . . . . 13. 1O 
Vin de Graves . SE Ń . . 5. 
Stare francuskie > : WE to. 

aj "it sę REA 2 k ś > 13. 10, 

— — Ryńskie . . . . . I. 

Cypryiskie w gąsiorksch  « ; k go. 

— — w puł butelkach Ą $ 10. 

'Temlanskie czerwone i białe . A a B: 

W ymrózki . > è A N 13. IO 

Roi Sauterne A A E . ` : IÓ 20 

Haut Barsac. 4 > . . . A 13. 10 

Haut Preigrac . - . a . . 13 ro. 

Chatean Margaut , š / ż . 15. 

Chatean la Fitte Ć ; : 7 ; 12. 

Szerry . ; . . . . i 10. 

Malvasia w puł butelkach : . à z 15. 

„Muscat Frotignan — . 3 3 ę s 16. 20' 

Szampańskie prawdziwę . , ; 33. 10 

= — — — Ć à e > $ 0. 
O R ` f . . f |. Ea 
Węgierskie . ` o ś . ` 30. 

Ss O . 24. 


= —— w puł butelkach ; ; a 13. ro. 

Wszystkie wzmiąnkowane rodzaje win są sprowadzo- 

ne w jak naylepszych gatuukach, ezyste, niczym nie za- 

rawione. Tamże znayduie się naylepsza oliwa prowańska, 
świeża, porter angielski, arak i inne rozmaite towary. 


| 


Stanisław Borowski Sądów Granicz, Wilen. ` 


, interesami 


4. Niżey podpisany iako opigkun w Imieniu WIPn$ 
Wincenty Ruczyńskiey Rottm. Brasławskiey i iey opicki* 
now dałszych iako to: W WJPanow Wincentego Dowgisł* 
ły Prezydonta Ziemskiego Zawileyskiego i Dominika Bot? 
tkiewicza Podpułkownika woysk Rossyyskieh podaie do Gie 
zet następne oświadczenie, w roku ieszcze 1818 W. Ru* 
czyńska zadosyć czyniąc usiłowaniom W. Fabiana Njewis’ 
rowicza Re.enta Zawijeyskiego wybyła ża 12.000 złótyć 
Poll. solwark Heybowszczyznę z pięcio dymami i Karcz” 
mą w powiecie Zawileyskim położony, biorąc na tę ilość 
dwa obligi liwikcyą ze wszelkiego funduszu zabezpiecze: ' 
iące, a mianowicie summy u JW. Józefa Zabłockiego Pod” 
komorzego i Sędziego Cywińskiego na obiekt Sw DE po”. 
swięcaiące. Pomimo ijedask korzystnego nabycia skoro W* 
Niewiarowicz ami kapitełu, ani też wszystkich procentow 
niezaliczył , wioskę i karczmę zdezelował, budowle po” 
przenosił, tudzież repetycyyne pieniądze u JW. Żsbłoć* 
kiego złotych 10,000, u Sędziego Cywiiskiego złłch 4,990 
u zeszłego Xiędza Kiełpszy złotych 1,000 i dalsze kre” 
dyta roku teraźnieyszego 1917 ściągnął, karty przeniie” 
niat, usoststęk, własny iey folrwak niewolnie Exdywi* 
zyi poddeć usiłuie. Przeto gdyby Debitotowie W. ie" 
genta Niewiarwicżza simm pożyczonych a W. Ruczyń .kiey 
należnych samemu W., Niewiarowiczowi. iako też nikomu 
do rozprawy pod'obawą dwukrotnego uiszczenia się nieo” | 
płacsli, lecz przy aktach Ziemskich Zawileyskich zlokowa” 
li, ninicyszym pismem uprasza i wszystkich połączonyc 
z W. Niewiarowiczem cyrkularnie zastrzega. 
Datt. 127 Xbra 11 doia. 0% 

i Jan Rodziewicz. 


: a 

3: Niżey podpisany w skutek Konwikcvi U]tymarneg | 
w Sadzie Grodz Pttu Trockiego w roku 1815 mais 1o d.s 
na oiektórych Debitorach uzyskaney, sprowadzaiąc tradycy$ 
w roku zgió Junii 29, papiery da tey tradycyi pptrzebue | 
JP, Olszewskiemn Adwokatowi subseliow, mieyski.h, tako- 
wey tradycyi assystuiącemu powierzyłem, lecz po oneer ' 
formalności prawem przepisaney, przy zwrócie rzeczonych | 
papierow, oblig na ozer, złt. sto Nro soo dd W.. Kaspra 
Koziełła Dep. Pttu Trockiego w roku x814 junii 7 z ter" | 
minem wypłsty Junii 24 roku tegoż maie wydsny z powo- 
du zatracenia zwróconym nie został. Przeto aby tskowy | 
błąkaiący się oblig w padsiąe w ręce ludati podstępnych» 
nie pizyniost komuko'wiek szkody, gdyż opłata za takową 
kartą (jako po nastażym Dekrecie) wprost mnie lub ode- 
mnie pełnomocnictwo maiącemu nastąpić powinno, W je 
kowym celu zamiesaczniąc puhłiczne zastrzeżenie własną 

ręką podpisuie sierpnia 2go 1817 roku. 4 W 

,  Michsł Batraniec Kandy. Filoz. 


3. Zyczący jechać za wspólnym ko- 
sztem do miasta Moskwy raczy się 
zgłosić do handlu JP. Józefa 'Kopscha na 
Zamkowey. GRĘ: 


i 


—— 


Z przyczyny ago dnia świąt, następuiący numer Gazety 
wydany będzie we środę o godzinie 4ćy z pełudnia. 


y 


